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Lwów 22, listopada. 


W dalszych łamach Dz. Polskiego umieszcza- 
my dziś statuta „Klnbu postępowego pol- 
skiego,“ 0 którego założeniu wczoraj mówi- 
liśmy. 


Zwróciliśmy ju} raz uwagę naszezególnie nie- 
lojalny sposób szermierki, który się wkradł do ca- 
łej prasy przedlitawskiej. Wiedeńska n. p. Neue 
freie Presse, organ kliki biurokratyczuo-centrali- 
stycznej, zabarwionej pozorami liberalizmu i kon- 
styinejoualizmu, występując przeciw odrebuości po- 
litycznej Galicji powołoje się na Czas i na inno 
jeszcza pismo galicyjskie, o którem w uajkorzy- 
stniejszym dla niego razie i chcac mu pochlebić, 
możnaby orzec chyba, że jest organem idjotów. 
Ponieważ Czas stanowczo, a organ idjotów od cza- 
su do czasu, występują przeciw odłączeniu Galicji" 
„od Przedlitawii, więc W. /r. Presse buduje na tem 
sofizmat, iż Polacy nie chcą odrębności Galicji. Ze 
swojej znowu strony, Czas i organ idjotów krajo- 
wych przytaczają zdania Nowej Pressy, aleby do- 
wieść, że stronnictwo w:ernokonstytucyjne sprzeci- 
wia się ugodzie z Galieją. Olóż jak Czas i owe 
drugie pismo galicyjskie nia są zbiorowym wyra- 
„zem opinii polskiej w Galicji, ponieważ Czas jest 
tylko organem bigotów, a drugie pismo, crganem 
idjotów urodzonych lob osiadłych w Galicji — tak 
znowu najdobitniejsze objawy pouczają na, że N. /r. 
Pr. nie wyraża wcale opinii liberalreg» stronnictwa 
niemieckiego w wielu bardzo kwestjach, a szozo- 
góluie w kwestji galicyjskiej. Jest ona własnością 
spółki finausowej, która za pomocą rozpowszschnio- 
nego dla literackiej, a nie politycznej swojej war- 
tości, organu, usiłoje wpływać na politykę według 
swoich interesów. Politycy niemiecko -austrjaccy, 
którzy nie łączą swoich przekonań z interesami 0- 
sobistemi, nie przyznają się do S. /r. Pressei pod 
tym względem już prędzej pewne pisma prowin- 
cjorałne mogą ach)dzić za organa partji wierno 
konstytucyjnej, niż największe pisma wiedeńskie, 
prawie wszystkie zawisłe od r$*nych spółek. Wo- 
statnich czasach część partji wiernokonstytucyjnej, 
i to część jej przeważna, zamierzyła zaradzić tomu 
niedostatkowi i założyć w Wiednin nowe wielkie 
pismo polityczne, pəd tytnłem: Deutsche Zeitung, 
które do programo swego przyjmuje wyraźnie ugo- 
dę galicyjską, w myśl tylokr:tnych uchwał, po- 
wziętych przez zjazdy, zgromadzenia i stowarzy- 
szenia niemiecko-austijackie. Taki organ redago- 
wany i kierowany przez posłów należących do 
paitji wiernskon.tytucyjnej, będzie mógł nchodzić 
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ale ani Siara, ani 
ani inne pisma wiedeńskie nie ra- 
prezęntują nie, opródz interesów drobnego kółka 
swoich właścicieli. Kto zaś znu Wiadeń, ten wia 
dobrze, jak różnorodnemi sa te interesa, jak sprze- 
cznemi z sobą, i jak nieraz trudno im być w zgo- 
dzie z interesami zasad liberalnych i konstytucyj- 
nych, do których z wyjątkiem Vaterlandu, Volks- 
freundu i Zukunftu, wszystkie pisma  wiedeń- 
skie niby się przyznają. Dość przytoczyć jak» 
przykład, że od roku Nowu Presse, zuieweloua dla 
zakulisowych jakichś wzzledów popierać hr. Beu- 
sta, usiłowała go uczynić popularnym między 
Niemcami austrjackimi, przedstawiając go jako mę- 
czennika ich partji, walczącego z Potockim, a póź- 
niej z Hohenwartem — podczas gdy wiemy dosko- 
nale, że p. Beust nigdy takim męczennikiem nie 
był, i że dopiero gdy mu chodziło o własną skó- 
rę, sprzeciwił się polityce hr. Hohenwarta, w sku- 
tek czego obydwaj upadli — jeden, bo dybał na 
istnienie konstytucji; drugi, bo nie ostrzegł koro- 
ny zawczasu i pozwolił ją wciągnąć w akcję anti- 
konstytucyjną. W ten sam sposób w niejednej 
innej kwestji ten i ów organ wiedeński zdradza 
stronnictwo, do krórego się przyznaje, 1 na Żaden 
z nich powoływać się nie można. Ani opór Nowej 
Pressy przeciw sgodzie galicyjskiej, ani częste 
przemawiauie SZarej Pressy za tą ugoda, nio do- 
wodzą niczego: stanowc em w tej mierze jest to, 
co stronnictao uchwaliło na swoich zebraniach, i 
co zresztą sam interes tego stronuictwa imperaty- 
wnie wskazuje. 


Któżby nakoniec mógł Czas lub lwow- 
ski organ idjotów krajowych uważać jako zbioro- 
wy wyraz opinii polskiej w Galicji. Wszak oto 
przedwczoraj mieliśmy dowód namacalny, ża tak 
nie jest. Obydwa te pisma nie wyleczyły się je- 
szcze z zawrotu głowy, w jaki je wprawiła przedzi- 
wnis misterna akcja Hoheuwarta, obywa jeszcze 
powracają do swojej miłości ku czeski, górno-au- 
strjackim i tyrolskim zwolennikom tej akcji, a tym- 
czasem delegacja uchwala: nie brać udziału w 
kongresie pragskim. Ta sama delegacja, przeciw 
której Dziaznik Polski występował, a którą popie 
rały: Czas i organ idyotów krajowych, poszła w 
tym wa*nym wypadku za zdaniem Dziennika Pol- 
skiego, tj. poszła za niem de facto, ale v innych 
pobudek, o których zresztą tamte dwa pisma za- 
chowają milczenie pełne partyjnej mądrości. Nie 
należy bowiem maieinać, ażeby delegacja powzięła 
swoją uchwałę antifederalistyczną z jakich głęb- 
szych pobudek politycznych, ażeby up. przyjęła 
już raz jakiś własny program i wyzwoliła się od 
paska, na którym ją wodzili Czesi i panowie niemiec 
cy — wstrzymała się oua od udziału w kongresie 
pragskim jedynie dla chwilowego wzgldu, iż wo- 
bac takiego jej kroku p. Grocholski stałby się nie- 
możliwym, a rozwiązanie sejmo galicyjskiego nie- 
uniknionem. Radzibyśmy bardzo, ażeby dalsze po- 
stępowanie delegacji zada'o kłam temu twierdzeniu 
naszemu — ale jak możemy przypuszczać wbrew 
wszelkiej logice, by ci, którzy przez dwa lata pra 
cowali dla Uzechów a przeciw instytucjom liberal- 
ným i konstytucyjnym, dziś nagle myśleli już tyl- 
ko o interesach polskich i wzmocnieniu owych in- 
stytacyj. Być atoli może, że przaważuemu wpływ wi 
br. Andrassego uda się wprowadzić naszych dele- 
gatów stanowczo na lepszą droge, boć jeźli dali 
się prowadzić do złego, dadzą się poprowadzić i da 
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dobrego — raz przyjąwszy za zasadę, iż prowadze- 
ni być iuuszą.*) Wówczas chętnie coiniamy to, 
cośusy powiedzieli o powodach ostatniej uchwały 
dalegącyjnej, a na dziś koustatujeimy tylko, że kto- 
by chciał z Czasu lub z organu idyotów krajowych 
wnioskować o tem, co delegacja zrobi w danym 
razie, ten sią łatwo pomylić może, bo oto z obyd- 
wu tych pism i z całegoich kierunku w ostatnich 
czasach, wynikała konieczność udziaia w kongresie 
pragskiu, a delegacja uchwaliła wprost przeciwnie. 


STALLE 
Towarzystova polityoznego 
pod nazwę: 


„Klub postępowy polski.“ 


i Csl. §. 1. Celem klobu postępowego polskiego 
jest jednoczenie obywateli na polu pracy narodo- 
wej w duchu zasad postępowych. 

rodki. 8. 2, Cul powyższy ma być osiągnię- 
tym przez wyrabianie opinii publicznej w kierunku in- 
teresom narodowym odpowiednim, a mianowicie: 8) 
przez rozprawy i uchwały w przedmiotach politycznych 
ispotecznych na jawnych posiedzeniach klubu; b) przez 
towarzyskie zebrania członków w lokalnościach klubu, 
w których będzie urządzoną także czyteluia; c) przez 
zgromadzenia publiczne, petycje , memorjały i adresy 
do ciał reprezentacyjnych ; d) przez pisma pabliczne 
i wydawnictwa; ©) przez wpływanie na wybory do 
ciał reprezentacyjnych i instytucyj krajowych; f) przez 
popieranie radą i czynem wszelkich prac mających na 
celu rozwój narodowy i społeczny szczególnie za po- 
mocą stowarzyszeń, 

Siedziba. §. 3. Siedzibą klubu jest Lwów. 

Członkowie. $. 4. Członkiem klubu może 
być każdy pełnoletni obywatel państwa austrjackiego. 
O przyjęciu do kiabu orzeka na przedstawienie wy- 
działu walne zgromadzenie klubu, za pomocą tajnego 
balotu większością 3 głosów na posiedzeniu obecnych. 

Prawa i obowiązki członków. $.5. 
Każdy członek klubu jest obowiązany: a) w życiu pu- 
blicznem zgodnie z celami klubu w $. 1. wyrażonemi 
działać i postępować; b) statutów klubu ściśle prze- 
strzegać ; c) miesięczną wkładkę na opędzenie wydat- 
ków klubu płacić. __ 

Ma zaś każdy czionek prawo: a) wyboru i wy- 
bieralności do wydziału; b) zasiadania na wszelkich 
zgromadzeniach klubn z prawem czynienia wniosków i 
głosowania; c) korzystania » urządzeń w lokalnościach 
klubu znajdujących się. 

Zarząd. $.6. Klubem zarządza: a) walne zgro- 
madzenie; b) wydział klubu. 

Walne zgromadzenie. $.7. Walne zgro- 
madzenie klubu zwołuje prezes za uchwałą wydziału 
lub na żądanie 25 członków klubu. 

„. 8.8. Walne zgromadzenia odbywają się z3waze 
jawuie. 


*) Pozwalamy sobie zwrócić uwagę prześwietnej c. k. 
prokuratorji państwa, iż wyraz delegacja w powyższym 
artykule naszym nie oznacza żadnej władzy, lub osobno 
ukonstytuowunej reprezentacji, ale służy jedynie do ozna- 
czenia ogółu posłów, przez jeden sejm wybranych do 
iiady państwa, która NB. jeszcze nie jest zwołaną, i pize- 
to wcale w tej chwili nie istnieja — a więc postanowie- 
nis noweli karnej ani na nią, ani na ewentualnych do- 
piero, jej członków, rozciągać się nie mogą. P. R. 


a ŻE ZE AEC! 177 a 0 o? Wn Ad PO CZ WWE 


Prutepłażę | ogłosBenia urz jiewja: ne lwvet 
Bimo £ówiniwimzji Baziezciła Foiskirgo przy plx u 
Halickim w domu Ładyjskich pod I. 1%, W PARYŻ - % 
ma całą Francję i Aaglię jedynie p. pałkonnik Bacs- 
kowski, rue dn Pont da Ledi Nr. 1. W WIEDNID à. 
A.QGupelik, Wollzejla Nr. 23, pp. Haasematala A VA 
gier W RRRIINIF p Rudalf Basea. 


HNOBZFNIA prcyjwają mię tu opłatą 6 ct, ud miejrcu 
4. Ag jed sego wiersza drobnym Arnijom, orrecz 
"navy stawolowaj SB ct. 7a tałdornzoee ami» 
+" «aja k 


Liaty s pieniadzif mają być przesyłane franao do 


Administranji „Dziennika Polskiago". — Klaty r» 
kłamarcyjnr slaopieczętowsna nie podlegają e 
płacie. 


Hanuskrypinue redakcie nie rrara 


emc 


$. 9. Walne zgromadzenie: a) wybiera co roku 
w miesiącu styczniu wydział złożony z 10 czlonków ; 
b) wysłuchuje sprawozdania wydziału i sprawdza ra- 
chunki; c) przeprowadza dyskusje i uchwala w spra- 
wach na porządku dziennym postawionych; d) uchwala 
zmianę statutów i rozwiązanie klubu; e) uchwala wy- 
sokość miesięcznej wkładki przez klub płacić się ma- 
jącej ; f) ustanawia regulamin dla siebie. 

Wydział $. 10. Wydzial: a) wybiera ze swe- 
go grona na przeciąg 3-miesięczny prezesa i tegeł 
zastępcę, jakoteż na przeciąg całoroczny dwóch sekre- 
tarzy klubu; b) ustanawia regulamin dla siebie; c) 
zarządza fanduszami; d) zdaje walnemn zgromadzeniu 
liczbę i sprawę ze swych czynności; e) przygotowuje 
przedmioty do rozpraw klubu, postanawia zwołanie 
walnego zgromadzenia i układa porządek dzienny ta- 
kowego; f) wykonuje wszelkie uchwały walnego zgro- 
madzenia. 

Reprezentacja. §. 11. Prezos, a w ra- 
zie przeszkody jego zastępca, reprezentnje klnb na so- 
wuątrz i podpisuje wraz z jednym sekretarzem wszel- 
kie pisma i obwieszczenia wychodzące od klnbu, jako 
też protokóły posiedzeń walnego zgromadzenia i wy- 
działu. 

Prawomocność uchwał. §. 12. Do pra- 
womocności uchwał walnego zgromadzenia klubu po- 
trzebną jest obecność przynajmniej 40 członków klubn, 
W razie gdyby komplet ten nie zebrał się, a wydział 
Uznał ważność i nagłość przedmiotu obrad, ma być 
zwolauem nowe walne zgromadzenie, do którego kom- 
pletu wystarcza każdą ilość zebranych członków. 

Do prawomocności uchwał wydziału potrzebną jest 
obecność prezesa, a w razie przeszkody, jego zastępcy, 
jako też 4 członków wydziałn. Wszelkie uchwały wal- 
nego zgromadzenia i wydziału zapadają absolutną wię- 
kszością głosów. d 

Rozstrzyganie sporów. $. 13. Wszol- 
kie spory ze stosunków klubu wynikłe, rozstrzyga sąd 
polubowny w ten sposób złożony, że każda ze stron 
spór wiodących po jednym wybiera sędzi, ci zaś wy- 
bierają nadsędziego. Gdyby który z sędziów przed n- 
kończeniem sporu ze sądu wystąpił , obowiązaną jest 
atrona , która go wybrała, zastąpić go innym sędzią. 
W razie gdyby która ze stron z wybraniem swego sẹ- 
dziego dłużej jak dni 8 się ociągała, lub gdyby wy- 
brani sędziowie na wybór nadsędziego do 3 dni zgo- 
dzić się nia mogli, wydział klubu mianaje brakującago 
sędziego. a wzyiędnie nadsędziego. 

Ten sąd wolny jest od trzymania się jakichkoł- 
wiek przepisów ustaw pozytywnych, a wyrok jego staje 
się prawomocnym z chwilą ogłoszenia, i nie może pod- 
legać żadnemu odwołaniu się. Jeżeliby obaj sędziowie 
w zdaniach swoich zgodzić się nie mogli, rozstrzyga 
sprawę nadsędzia , czy to przystąpieniem do zdania 
do którego ze sędziów, czy własnem od zdań obydwu 
sędziów niezawisłem orzeczeniem. 

Wystąpienie i wykluczenie. §. 14. 
Członek klubu, któryby cztery po sobie następujących 
miesięcznych wkładek nie niścił, uważanym będzie za 
występnjącego. 

Prócz tego może być z klnbu wykluczonyn czły- 
nek , jeżeli tego przynajmniej 15 członków zażąda , a 
walne zgromadzenie większością ?/ części głosów na 
posiedzeniu obecnych przez tajny balot do tego się 
przychyli. 

Rozwiązanie. $ 15. Rozwiązanie klubu 
może być uchwalonem jedynie na zgromadzeniu umyśl- 
nie w tym celu za uchwalą poprzedzającego zgroma- 
dzenia zwołanem. 
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Czernioviciana. 

Po dwakroć księżyc cbiegł już ziemię — i 
rozpoczął trzecią już zalecankę do swej oblubie- 
nicy — po trzykroć nieocenicny nasz Chodecki 
zadał sobie pracy, zobojętniałych rozbudzić i roze- 
grzać ducha, po dziesięćkroć Narodówka zmieniła 
swój program od czasu, kiedy zjawiły się po raz pier- 
wszy w dzienniku waszym „Czernioviciana.* Nie 
usprawiedliwiając się jednak z mojego milczenia, 
w czem mi wasz drezieński kerespondent dobry 
wskazał przykład, obiecując się odezwać aż po 
Nowym roku — przebiegnę wypadki i wypadeczki 
w tym okresie czasu na uwagę i bliższe pizypa- 
trzen:e się im zasługujące. Korzystać ze słabo- 
stek indywidnów i całych społeczeństw — ocenić 


je według zasłngi, zaśmiać się albo serdecznie, 
albo jeśli nie uchodzi — stłamić śmiech pod 
wąsem — oto zadanie spostrzegacza na nboczu 


stojącego — a przytem złośliwego. Wolno mi 
nakierować w ten sposób moje postępowanie, 
wszakże i tu mam się na kogo powołać — wia- 
domo bowiem, że Henryk Heine z kim się tylko 
w życia zeszedł, tego pewnie w kacykatnrze uwie- 
cznił, jeźli mie w obrazach z podróży (Reiseblätter) 
to z pewnością w swoich fragmentach. Dalej 
więc a Śmiało! niech co szczytne otrzyma nagro- 
dę, co Śmieszne i koszlawe, zasłużoną naganę. 
Otóż przedarszystkiem dla obecnie żyjących 
i następnych pokoleń pożytku, udzielę wam rece- 
ptę na nieomylre i niezawodue ndawanie się kon- 
certów, przedstawień i tym podobnych bawidelłek. 
Będzie to jednak recepta dla pseudo-artystów i 
paeudo-artystek, bo prawdziwi artyści, w których 
goreje ogień boży — jej nia potrzebują i własny 
talent — rozgłośne imię, zastąpi wszelki przepis 
choćby najdoskonalszy i najniezawodniejszy. — 
Jeżeli więo chcesz mieć powodzenie, postaraj się 
więc panie pseudo-artrsto najprzód, za nim zja- 
chać raczysz na npatrzone do popisów miejsce, 
w odpowiednią ilość listów polecających, do kogo- 
kolwiek, byle tylko liczba była sporą, a gdy 
przybędziesz na miejsce przeznaczenia, staraj się 
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wyszukać pomi+szkania adresatów, doręcz każde- 
mu osobiście składając mu wizytę nmieżądając na- 
wet, aby deręczenia to nwidocznił w dotyczącym 
spisie własnorecznym podpisem. W ten sposób peł- 
nisz niby funkcję listenosza albo sługi sądowego, 
przeznaczonych tylko do takich doręczeń — i na 
ra:asz się czasem na niemiła przyjęcie, od czego 
cię oczywiście nie uchroni suknia wedłng urzedo- 
wego wzoru, nadająca tym ostatnim potrzebnej 
powag: — gdy} takowej nie nosisz, — ało j:źli 
Jesteś kobietą, a szczególn e pauną, tu inażesz na 
pewno liczyć, że cię przyjmą jak najlepiej, z u- 
przedzającą grzecznością — Że cię przygarnią I 
wpływem swym popra. — Oprócz tego wywie- 
dzieć ci się należy, kto i gdzie rej nudzi — a 
wskazanym  osobistościom  pospiesz n tychmiast 
złożyć swą czuyłobitueść i prosić o względy. Nia 
potrzebują ei czynić uwagi (bo chodząc koło in- 
teresu, masz sam Czy sama dosyć sprytu i do- 
wcipu) że nigdy nie dawaj koncertn lub przedsta- 
wienia, dopóki nie zasiędzisz parafii 1 nie obezuasz 
się z ludźmi, rrosząc wszedzie o protekcję i pro- 
pagandę twych zdolności, doskonałości szkoły i w 
czóle twego niezrównanego artyzmu. Tak więc 
pə jakich dwóch tygodniach możesz jaż poprzy- 
lepiać plakaty szumoe — z wielkiemi cbiecanka- 
mi, a nadewszystko z cenami, jak najmocniej prze- 
solonemi. Zapowiedziawszy występ, staraj się, 
abyś u siebie nie zostawił ani jednego biletu — 
ale rozdał wszysikie pomiędzy ci życzliwych — 
ci w stosownem iniejsen potrafią je ju} umieścić. 
Co dalej się dzieja — t> do ciebie już nie należy, 
twoją tylko rzeczą byś jako tako zagrał, zasvie- 
wał — i aby (przynajmniej w oczy) nikt nie po- 
ziewał, — Masz dobry dochód — a więc ita- 
lant — i artyzm — a więc jesta$ artystą!!! — 
Oto pela i środki, jakiemi to niemiłe słówko nə- 
gacyjne „pseudo“ się odrzuca — i zostaje „arty- 
sta“ w jasnem świetle, otoczony nimbnsem, jak 
na obra?kacb świętych. i 
Ale aby do nakreślonego już szkicu nic nie 
brakowalo, przedstawię wam działania tych osób 
życzliwych, starających się umieścić bilety i za- 
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chęcających do odwiedzenia sali w oznaczonej gə- 
dzipie. Tu nie wszyscy jednakowo postępują, je- 
dni osobiścis ugantają po znajomych — „musisz 
być dzisiaj*, „zrobisz to dla mnie*, „nie prędko 
coś takiego usłyszeć ci się zdarzy*, — „to kolo- 
salny taleat*, „zachwycająca piękność*, „to syn 
lksa*, „córka Beksa — synowiec. faksa* — „masz, 
czytai co w Janowie o uim piszą“, takie i tym 
podobna sypią sie pochwały — znajomy ełucha i 
słucha — pokrząkuje, i wreszcieę by się zbyć na- 
trsta bierze bilet i płaci. Ioni wygodniejsi, wy- 
reczają sie przez służących — cały dzień ugania 
lokaj po znajomych domach z biiecikami dotyczą- 
caj osoby — a naśmiałby się do wołi ten, ktoby 
podsłuchał wszelkie wymówki, jakiemi wybrani od 
napaści zasłonić się starają. W pewnym demu 
lokaj oddaje bilecik pokojówce, zasłyszawszy 0 co 
rzecz idzia, pan domu ukrywa się do trzeciego po- 
koju kazawszy powiedzieć, ża go nia ma w demu, 
w innym znowu gospodarz z synami odbywają ra- 
dę familijną (widać, że zatrzymaliśmy  patryar- 
chalne zwyczaje), co tn pacząć? i większością gło- 
sów decydują: wymówić się tem, że tatko wy- 
szedł, ala skoro wróci, to sam po bilety poszle ; 
gdzieindziej znów niepodobna znaleźć wymówki, i 
szanowny ojciec rodziny widząc w tem  nasłanie 
nieba chege nie chcąc bierze biletów sześć, albo lóż 
aż dwie. 

Jedni z życzliwych korzystają z przewagi, ja- 
ką im nadaje ich socjalne stanowisko — drndzy 
znowu ze swej swady i Szermierki języka, sypiąc 
kwiecisto jak z rogu obfitości frazesami, choćby 
jaż dawno oklepanemi, które jednakże czynią efekt 
chwilowy. I nudzą i męczą — i sprawdza się 
przysłowie, że 

„Papką, czapką i szkapką , 
Solą, rolą i wolą, 
Ludzie ludzi niewolą“ ! 

Udziełiłem wiec recepty, wskazałom w której 
aptece leków szukać należy — i d: jakich apte- 
karzów umizgać się trzeba — ale zarazem stano- 
wię zasadę: panie pseudo-artysto nio pomiń ża- 
dnej apteki, nie zaniedbaj dygnąć choćby nawet 


przed początkującym ląbcrantem, bo i ten gotów 
ci figla wypłatać , ou np. dając ci większą dozę 
medykamentu, jak w recepcie, i narażając cię przez 
to na niemile awentnalnoś.i. Takim to sposobem 
wyrabiają się także i „wielcy mężowie”, przed 
których wpływem nawet i prawdziwi artyści, jeśli 
głowy nie uchyłą — wnet „anathema* spadnie im 
ną czoło zamiast wieńców laurowych — a kryty- 
ka już wygłoszona, nim jeszcze usta otworzyli, 
nim ręce ich dosięgły klawiszów. Prawdziwy ar- 
tysta nia dba o „wielkich mężów* — talent im 
przoduje — z czoiem podniosłem, Z namaszcze- 
niem rzucają kwiaty około siebie, kwiaty natchnie- 
nia i poezji, garną się do nich ci, co ich pojęli i 
płacą sercem za chwilę zachwytu. 

Nie tylko wjłącznia w ty'n kiernnkn, w ją- 
kim pan Narzymski ją nakieślił — zapanowała u 
nas „epidemja*— a jest cna tem groŹniejszą , że 
nie dotyka jednego na tysiąc, ale wyzysknje wszy- 
stkich, kto jaj w drogę wejdzie i że jej zasadą 
„kto na placo, ten nieprzyjaciel“. Myślę tu o 
takzwanych ofiarach ostatniego powstania, wyra- 
stających, gdrie ich nie posiejesz, ukazujących się 
w kraju, poza krajem, w pałacu magnatów, jak 
niemniej i w skromuem mieszkaniu rzemieślnika, 
uskarżających się na wszystkich, a nawet i na 
tych, którzy bona fide rękę im pomocną podali, 
Jest to jedna z owych siedmiu plag egipskich, to- 
erąca nasze społeczeństwo — A zasłnguje tembar- 
dziej na potępienie, ile 3e postępowaniem takiem 
oszustów wyzyskujących, r-dzi Się niedowierzanie, 
wątpliwość i obojętność u ogółu, a tem samem 
nawet pewna niechęć i dla tych, którzy na pomoc 
taką istotnie zasłużyli. S:mutny to objaw, jednak- 
że milczeniem powinąć go niepodobna, jaż choćby 
ze względu, aby szkaradua ta narość na organiz- 
mie życis naszego narodowego bardziej się nie 2a- 
rosła i nie zatruła żywotne siły nasze: ścinać, 
niszczyć, demaskować, jest naszym obowiązkiem. 

Po drugiej pietyrzymca amatorskiej, o czem 
i wasz dziennik niadawno był doniósł — pan Sta- 
nisław Starzyński , alias br. Czapski , Plater i roz- 
maite inne nazwiska noszący i do naszego miasta 
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Ostatnie walne zgromadzenie klubu rozporządzi 
zarazem o dalszem przeznaczeniu majątku klnbu. 

Postahowienie tymczasowe. §. 16. 
Klub wejdzie w życie, skoro do niego przynajmniej 50 
członków przystąpi. 

Pierwszych 50 członków przyjmnją podpisani na 
tym statucie założyciele klubu. 

We Lwowie 27. lipca 1871. 


Ziemie Polskie. 


Wykaz sądowy karny za 1870 r. dla 
Kongresówki. Istniająca w Warszawie komisja rzą- 
dowa sprawiedliwości, jako najwyższa władza są- 
dowo administracyjua w Kongresówce, w ciągu o- 
statnich pięciu lat, stale w końcu każdego roku 
wydaje wykaze statystyczne sądowo-karne za rok 
poprzedni. n ] 

Z tego wykazu dowiadujemy Się, Że spraw 
karnych w zeszłym roku we wszystkich władzach 
sądowych Kongresówki było 46.601, gdy w roku 
1869 było 45.916, więc liczba spraw zwiększyła 
się w całym roku o 685. Popełnilibyśmy wszakże 
ogromny błąd, gdybyśmy ztego powodu o wzma- 
gającej się demoralizacji narodn sądzić mieli. Roz 
patrzywszy się dobrze w liczbach, widzimy naj- 
przód, że ilość nie załatwionych spraw i z tego 
powodu przekazywanych na drugi rok ustawicznie 
wzrasta. W 1869 r. pozostawiono nie załatwio- 
nych spraw na 1870 r. 1053, a w 1870 r. prze- 
kazano na teraźniejszy rok 1.145 spraw, więc o 
92 sprawy więcej. Powtóra zaaczny procent spraw 
przypada na wojsko moskiewskie konsystujący w 
kraju, tak z 27.252 spra kryminalnych załatwio- 
nych, odstąpiono władzom wojskowym 346, spra- 
wy to, przeważnie te, która pomiędzy samymi 
wojskowymi miały miejsce. Przytem znaczniejsze 
cjfry przypadają na następujące przestępstwa: 
opór przeciw rozporządzeniom rządowym i nieule- 
głość władzy (668 wypadków), znieważenie władz 
i urzędników (624), fałszowanie papierów kredy- 
towych rządowych i puszczenie ich w obieg (396). 
naruszenie przepisów ustawy o akcyzie (3.177), i 
nakoniec najwięcej wypadków naruszenia ustawy 
gminnej (5.442), która miedość , że sama przez się 
jest bałamutna, ale przytem najzupełniej dowol- 
nie przez naczelników powiatowych Moskali tłó- 
maczoną bywa. 

We wszystkich załatwionych w 1870 r. spra- 
wach karnych, w których wyroki otrzymały moc 
obowiązującą, skazano na różne kary 15.207 osób 
obojga płci, uniewinniono — 3025 osób i nakoniec 
wyrokami ostatecznemi uwołniono dla braku do- 
wodów — 13.989 osób. Nakomiec w śliedztwie 
nieukończonych w 1870 r. sprawach pozostało na 
1871 rok zbadać: odpowiadających z aresztu — 
2543 osób i odpowiadających z wolności— 42.207 
osób obojga płci. 

Podług wyznań, skazani w 1870 r. na kary 
przestępcy rozdzielają się w następujący sposób : 
prawosławnych — 62 osób, katolików — 7583 o- 
sób, unitów — 184, protestantów — 489, innych 
wyznań chrześcjańskich— 1 osoba, i nakoniec sta- 
rozakonnych — 2033 osób obojga płci. 

Podług umysłowego rozwoju, czyli właściwiej 
oświaty, skazanych na kary w 1370 roku prze- 
stępców można podzielić na następujące grupy. Z 
całej liczby, na ndział mających wyższą ośnialę 
przypada 92 osób (w roko 1369 było ich — 70); 
mających średnią oświatę — 108 osób (w 1869 r. 
154); umiejących czytać i pisać — 1277 osób (w 
1869 roku było ich 1308); i nakoniec najwyższa 
cyfra prypada na niemających Żadnej oświaty, 
których w 1870 roku skazano na różne ciężkie ka- 
-8879 osób obojga płci (w 1869 r. ich było 
8549). 

W oddziale wiadomeści statystycznych, znaj- 
duje się wykaz szczegółowy przestępstw i wykro- 
czeń w roku 1870 do wiadomości sądów doszłych, 
podzielonych na okręgi sądowe, których, jak się 
okazuje z tej tablicy, w Kongresówca jest 77. W 
tym oddziale znajdują się wykazane przestępstwa 
przeciwko Świętej i nietykalnej osobie cesarza (sic) 
I GO) Dc ooo o EG JO z 
zawitał na role gościnne. Umiał się wcisnąć do to- 
warzystw polskich — a przedstawiając się także 
w charakterze byłego powstańca , ściganego przez 
los — uzyskał pomoc tak od tutejszego Towarzy- 
stwa bratniej pomocy, jakoteż i od osób pojedyń- 
czych życzliwych sprawie narodowej: umieszczono 
go nawet u kupca tutejszego p. K., który przy- 
jawszy go z otwartemi ramionami, otworzył mu 
dom i serce. — Niebawem jednak odwdzięczył 
mu sią zacny pan Dtarzyński, okradając go na 
kilkadziesiąt guldenów — ale nim jeszcze zdołał 
umknąć, dzienniki doniosły o jego sprawkach w 
Galicji — poczam nwięziono go i odstawiono do 
sądu w Buczaczu, zkąd był umkoął. Dziwiliśmy 
się później, że tenże sam p. Ś. kilkakrotnie pisy- 
wał korespoudencje do Gazety Narodowej — 0 czem 
tak z jego ust własnych jak niemniej i z tego 
przekonaliśmy się, że były takowe drukowane i no- 
siły na czele znak (S. 8. 

Pan Aleksander Chodecki dał u nas trzy kon- 
certa: w ostatnim odegrano także komedyjkę „A- 
dam i Ewa,* w której państwo Grafczyńscy z po- 
wodzeniem występowali. — Obecnie bawi p. Cho- 
decki w Suczawie, dokąd udał się na usilne pro- 
źby okolicznej szlachty. Przed odjazdem wręczyli- 
śmy mu na pamiątkę puhar srebrny, z następują- 
cym wierszykiem : 

Potęgą słów co uczuć skry 
Nadziei blask rodzi i łzy — 
Nowe rozbudzasz życie — 
Więc mistrzu leć , pieśń dalej lej, 
Miłości skry i zemsty siej 
I serc gorętsze bicie — 
Od braci z Czerniowiec. 

Z Suczawy udaje się p. Chodecki do Czortko- 
wa i dalej w podróż po Galicji — żegnając się z 
nim, życzymy mu i prosimy braci naszych, aby 
go tak ukochali, jak my tu na obcej ziemi żyją- 
cy; dźwięk jego słów zachwycał nas i upajał, a 
Wrażenie, jakie po sobie w sercach naszych z0- 
stawił , nie zatrzeć nie zdoła. Ukochany ziomku — 
do widzenia! — Czerniowce 17. listopada 1871. 
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8 wypadków ; opuszczenie kraju baz pozwolenia — 
589 wypadków, w szczególzości w okręg ch leżą- 
cych przy pruskiej i austrjackiej granicy ; prze- 
stępstwa przeciwko obowiązkom siużby wojskowej 
138 wypadków. 

W szóstym oddziale tablic statystycznych 
zamieszczony jest po raz pierwszy wykaz poró- 
wnawczy czynów i wypadków, tudzież osób ska- 
zanych na kary w pięciu ostatnich latach, t. j. 
od 1866 do 1871 roku. Z tej tablicy okazuje 
się, ża w ciągu tego pięcioletniego okresu naj- 
większa liczba czynów, a zatem i osób skaza- 
nych na kary przypada na rok 1867, a następnie 
na rok 1868. Rozważając wszystkie okoliczności 
dwóch wspomnianych lat, nie można nie dojrzeć 
przyczyny powiększenia się przestępstw w droży- 
zole. W istocie, ze wszystkich pięciu przytoczo- 
nych tu lat, rok 1867 był najnieurodzajniejszy, 
co pociągnęło za sobą największą nędzę; nastę- 
pnia w roku 1867 nieurodzaj roku poprzedniego 
dotykalnie dawał się uczuwać i dla tego niedziw, 
że w obydwóch tych latach przestępstwa powię- 
kszały się, ponieważ na ekoliczność tę, nie może 
w ogóla w znacznym stopniu nie wpływać zubo- 
żenie ludn. 


Sprawy zagraniczne. 


Wielka liczba deputowanych francuskich zgro- 
madzenia narodowego już z prowincji powróciła, 
inni spieszą także, aby Izba znalazła się w wiel- 
kim komplecie w dniu otwarcia zgromadzenia. 
Klub lewicy wezwał nawet swoich członków, 
by jeszcze przed dniem 4 grudnia do Paryża 
jechali na narady względem postępowania wspól- 
nego. Wszyscy niemal już obecni deputowani są 
przyjaźni powrotowi do Paryża, i żałują swego 
postanowienia we wrześniu. Thiers był w pałacu 
Bourbon i oglądał przygotowania do przyjęcia 
Izby skoro ta Wersal opuści. 

Przed kilku dniami w Paryżu odbyło się u- 
roczyste otwarcie klubu republikańskiego przy uli- 
cy Valois. Po krótkiej przemowie p. Peyrat pro- 
wizoryczny mandat komisji, która zajmowała się 
organizacją, zmienisny został na stanowczy. Mię- 
dzy obecnymi znajdowało się wiele znakomitości 
republikańskich. 

Rząd wersalski wydał rozkaz ścisłego pilno- 
wania przedmieść Montmartre i La Vileite w Pa- 
ryżu. W tem ostatniem miejscu w nocy 18. li- 
stopada poczyniono liczna aresztewania ; przy nie- 
których aresztowanych robotnikach znaleziono zna - 
czne kwoty pieniężne w złocie. 

Paryżu wyszła bardzo ciekawa, jak utrzy- 
mnje /adep. Belge broszura, napisana przez hrab. 
Branickiego, jak wiadomo bliskiego zycie ks. 
Napoleona, pod tytułem „Wyzwolenie Francji“. 
Autor wysuwa naprzód ideę podatku po 3 od sta 
od własności ruchomej i nieruchomej, którą obli- 
cza na 137 miliardów ; za pomocą tej ogromnej 
cyfry możnaby się pozbyć indemnizacji wojennej. 
Ale hrabia Branicki nie poprzestaje na tem: do- 
daje on, że Francja może być zbawioną tylk 
przez cezaryzm dziedziczuy lnb obieralny, takie pod- 
rzędne rzeczy jak senat lub zgromadzenie wybieralna 
wiele go obchodzą. Hrabia nie wymienia swego 
kandydata, ale w każdym niemal wierszu domy- 
ślać się można ks. Napoleona. 

Times dzieli Francuzów na cztery wielkie gru- 
py: legitymiści orleaniści, imperjaliści i republi- 
kanie. Legitymiści, rozpadają się na „białych,* któ- 
rzy wierzą w monarchię absolutną z Bożej łaski; 
potem idą „mieszańcy* uznający hr. Chamborda 
jako prawego władzcę, ale dają mu trójkolorową 
choręgiew w rękę i konstytucję; trzeci odcień le- 
gitymistów uznaje hr. Chamborda tylko za chwi- 
lowsgo reprezentanta monarchii dziedzicznej, a 
czwarty odcień przechyla się do pogodzenia Bour- 
bonów z Orleanistami. Partja Orlsanistów również 
dzieli się na cztery odłamy: 19 za hrabią Paryża; 
20 za księciem Aumale, jako najzdolniejszym ; 
30 fuzjoniści; orleaniści republikanie, którzy od 
biedy zgadzają się na republike, jako ognisko, w 
którem wszystkie partje przeciwne sobie mogą żyć 
do czasu. Times, liczy do tej frakcji samego 
Thiersa, Perriera i innych członków rządu. Repu- 
blikanie dzielą się na umiarkowanych, radykalnych, 
czerwonych i socjalistów, oraz komunistów. Wre- 
szcia imparjaliści rozpadają się na trzy partje. 
Pierwsi liczą na powrót cesarza , drudzy chcą re- 
jencji z Napoleonom IV., a inni w małej liczbie 
marzą o kandydatnrze księcia Napoleona. 

La France donosi pod zastrzeżeniem , że mię- 
dzy hr. Chambord a hrabią Paryża przyszło do 
zjednoczenia (/usżom), Pierwszy przyjąłby trójko- 
lorową chorągiew; a drugi uznałby prawa starszej 
linii Bourbonów. Większa część dzienników fran- 
cuskich wyraża wielką sympatję dla Moskwy u- 
ważając przymierze francusko-moskiewskie za ko- 
nieczność przyszłości. 

Dziennik londyński La Dźceniralisation ogła- 
sza wyimek z listu hr. Chamborda, który mówi, 
iż nie pojmuje, jak można przypuszczać na pra- 
wdę, aby myślał o abdykacji, i dodaje: „Bądź 
pan przekonanym , że nikt się nie ośmieli zrobić 
mi tej ubliżającej propozycji.* 

Korespondent Dziennika Poznańskiego pisze 
z Paryża: 

„Miałem sposobność widzenia się z jednym 
z tych wypuszczonych więźaiów, który przez 
pomyłkę został aresztowanym. Jest to jeden z 
rodaków naszych, młodzieniec 28-letni, architekt 
utalentowany, który podczas wojny zaciągnął się 
do wojska i służył pod Paryżem przez cały czas 
oblężenia. W komunie żadnego nie brał udziału, 
a po wejściu wojska wersalskiego wyszedł na uli- 
cę w mundurze na spotkanie oficera, który był 
mu znanym. Ten go kazał aresztować i odesłać 
do Wersalu. W drodze, ponieważ zbyt powolno 
szedł, uderzył go gwałtownie żandarm w ramię 
kolbą od strzelby. W kilka dni potem został 
przeniesiony do Cherbourga. Ramię go ciągle bo- 
lało, nie śmiał skarżyć się przed oficerami, któ- 
rych brutalność zrażała go, aż po kilku tygo- 
dniach, nie mogąc jaż znieść bolu, otrzymał od 
chirurga pozwolenie przeniesienia się do szpitala. 
Zabiegi rodziny jego i przyjaciół nie mogły przy- 
spieszyć oglądania jego papierów i załatwienia 
sprawy. Teraz kilka dni dopiero przyjechał do 
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Paryża, ale w takim stanie zdrowia, że doktorowie 
nie mają już Żadnej nadziei. 

Między oskarżonymi w sprawie rozstrzelania 
jenerałów Thomas i Lecomte dziewiętuastym z ko- 
le jast Polak Julinsz Kazdański, czy też jak in- 
ne dzienniki piszą, Kuzdyński, lecz przed sądem 
wojennym mie bardzo szanuja ou imię polskie i 
źle się tłumaczy. Sledztwo mu dowodzi, że 18. 
marca przemawiat do pospólstwa na rue Rosiers 
przeciw rozstrzelaniu. jenerałów a za złożeniem sa- 
du wojennego, lecz Kazdański twierdził z począ- 
tku, że nie znajdował się w Paryżu 18. marca, 
następnie zeznał, iż przypadkiem był w tłumie, 
a śledztwo mu dowodzi, że pisał do władzy ko- 
muny, prosząc o stopień oficerski w jej wojskach, 
jak o tem przekonywa własnoręczuy jego list. 

Standard ogłasza depeszę z Paryża, która 
mówi, że rokowania względem traktatu handło- 
wego, w skutkn wzbraniania się rządu angielskie- 
go na podwyższenie ceł od przędzy bawełnianej, 
można powiedzieć, iż zerwane zostały. Times za- 
pewnia, że Francja wypowiedziała traktat han- 
dlowy. 

Niemieckie stronnictwo postępowe postanowi- 
ło zmarłemu Waldeckowi wystawić pomnik; jeśli 
komu to niezawodnie zgasłemu należy się on mę- 
żowi, który szczerze liberalnemi zasadami wyró- 
Żniał się w sejmie od swoich kolegów i z każdej 


niemal korzystał sposobności, ażeby występować w | 


obronie uciśnionych narodowości. Członkowie frak- 
cji postępowców zobowiązali się podobao do zbie- 
rania składak we wszystkich okręgach wyborczych 
tak połuduiowych jak północnych Niemiec, w któ 
rych przechodzili ich kandydaci poselscy. 

Według wiadomości z Ameryki konsul szwedz- 
ki na Hawanulie, został wygnany. — Donoszą z 
Meksykn, że na wszystkich punktach panuje po- 
wstanie, wojsko jest usposobione nieprzychylnie 
względem gubernatorów, a władza rządowa jest 
sparaliżowaną. — W. książę Aleksy moskiewski 
przybył do Nowego Jorku po bardzo przykrej po- 
dróży. 


KRONIKA. 


Zima zawitała do nas serjo, Możeby bylo by 
na czasie ażeby magistrat m. Lwowa przypomniał pp. 
właścicielom domów, iż należy zgartywać Śnieg z da- 
chów i usuwać go z chodników. Dotychczas działo się 
zwykle inaczej. Pp. właściciele kamienic zamiast usu- 
wać śnieg z dachów , kładli w poprzek chodników 
drągi, co miało przestrzeg ać przechodniów, iż przej- 
ście popod kamienicami jest połączone z niebezpie- 
czeństwem |! możliwe tylko we Lwowie! Niedość, że 
przejście przez ulicy już i tak jest utrudnione z po- 
wodu nagromadzonego błota, kup Śniegu i t. d. spra- 
wiają po chodnikach jakieś barykady z drągów, desek 
it. p. które zabezpieczają przechodniów ud lawiny 
śniegu spadającej z tej lub owej kamienicy, a skutek 
tej manipulacji chyba taki, że nie mogąc. przejść po 
pod kamienicę, nie mając na tyle odwagi aby rzucić 
sę w bezdenne błoto nagromadzone na środku ulicy, 
każdy obywatel zmuszony jest co chwiła zmieniać kie- 
ranek swej pieszej podróży po stolicy galicyjskiej i 
krążyć czasami po całych godzinach, zanim dostanie 
sią do domu. Przy tej sposobności musimy zapytać się 
tego, do kogo należą zabuduwania pojezuiokie. w któ- 
rych mieszczą się biura kraj. dyrekcji skarbowej, „czy 
jnż tak zubożał, że nie jest w stanie kazać naprawić 
tynuy wśdłuż tego gmachu?“ Przez całą zimę a w 
lecie podczas słoty, leja się z dachu z tych zabudo- 
wań na głowę przechodniów i to juź od lat kilku, a 
opieszały gospodarz nie pomyśli o zaradzeniu temu 
złemu. 

Zmiany w prokuratorjach. Donoszą nam z Wie- 
dnia, iż z powodu ustania ery ogólno-ugodowej mają być 
przeniesionymi w stan dobrze zasłużonego spoczynku ci 
nadprokuratorowie i prokuratorowie państwa, którzy pod- 
czas tej ery objawili zbyt gwałtownie swoje dążności fe- 
deralistyczne i anti-konstytucyjne. Spodziewamy się, że 
przy tej sposobności i Lwów nie będzie pominiętym, bo 
nigdzie może nie prześladowano tak mocno tych zasad, 
w imię których J. E. p. minister Grocholski podpisał rə- 
skrypt rozpisujący bezpośrednie wybory w Czechach, i w 
imię których delegacja nasza odmówiła udziału w kon- 
gresie pragskim. Prawdopodobnie atoli zmiany te nastą- 
pią dopiero po ukonstytuowaniu się nowego ministerjum. 
Gdyby też pomyśłano jednocześnie i o reorganizacji są- 


downictwa! 
Program koncertu p. Miski Hauscra, który 


się odbędzie w piątsk dnia 24. listopada z współudziałem 
panów Władysława Tarnowskiego, Karola Mikulego” i in- 
nych amatorów: 1) Sonate (Didone abandonata) komp. 
1710. Moderato, Presto, Largo, Allegro commodo, Gide. 
Tartiniego odegra koncertaut. 2) Duet z „Jessundo* 
Spohra, odspiewa paana R, Z. i pan C. 3) Ave Maria 
Liszta, odegra p. Władysław Tarnowski. 4) Andante pa- 
storałe i Rondo gracioso Hausera, odegra koncertant. 
5) Romanze Beethovena, odegra koncertant. 6) Pieśni 
Schumana, odspiewa panna R. Z. 7) a) Mes adieux a 
Varsowie. Nocturne; b) Scherzo; c) Air Hongrois, odegra 
koncertant Początek o godzinie pół do 8. 

Erudyci Gazety Narodowej. Wiadoma ca- 
łemu światu galicyjskiemn, że” w dolnem  piąterku 
Gaz. Nar. musi się co szabasu świecić jedna szaba- 
Bówka, którą nazwano Kroniką Lwowską. a 
którą Świat zwykle ogląda dopiero w niedzielę jako 
wczorajszy szabusowy niedopałek. Szabasówka ta ka- 
pie zwykle łojem dowcipu z bardzo lichej fabryki, a 
najczęściej pojawia się przy wielkim niedostatku tego 
nawet lichego łoju zamiast Świeczki, tlejący, kopcący 
i dymiący knot. 

Zdaje się że czasem uczuwa sam fabrykant tych 
szubasówek ich niedostateczność, bo oto postaral się 
niedawno o drugą szabasówkę, tak, iż nie pamiętam 
której niedzieli, ujrzeliśmy z rana w dolaem piąterku 
Narodówki aż dwa tlejące knoty, które kopciły i dy- 
miły dosadnie.. Jeden z nich nosił zwykły tytuł: 
Krenika Lwowska, drugi miał tytuł „Innego 
pióra“. Skoro w Narodówce mogą dwie świeczki 
topić, to pozwól redaktorze, ażeby i w dolnem piąterku 
twojego dziennika także „inne pióro* zazgrzytało. 

Pewny jestem, Że nie z innem piórem sam 
się rozprawisz, zwracam się więc do kolegi mojego, 
do „innego pióra“, To inne pióro napisało z okazji 
ustąpienia Beusta i Hohenwartha bardzo uczoną roz- 
prawę o jakiemś nowem odkryciu p. Widmana. „I n- 
ne pióro* chciało być dowcipnem, ale udało mu się 
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nathan Swift pewnie dostał choleryny, podobnie jak 
Mozart dostał kurczów, gdy słyszał, falszywe tony 
(Jonathan Swift niebył jednym z Mandanów, ani toż 
przezemnie odkrytym dzikim człowiek i sm, 
ale był to dowcipny „zamorski angielczyk*, który 
nieznając jeszcze pajaców Narodówkt pisał o L lipu- 
tach.) 

„Inne pióro“ czyni tedy ten wielki Za- 
szczyt p. Widmanowi, iż twierdzi jaroby on odkrył 
naród dziki Mandanów. Rozciekawiony tem przeczyża- 
łem artykuł p. Widmana w Strzesze i muszę go 
tedy niestety pozbawić tego zaszczytu, w jaki go u- 
biera „Inne pióro“, bo on przyznaje sam, Że nie 
on, tylko powien uczony Amerykanin deorgo Ca- 
tli n odkrył i to nie Mandanów, którzy byli dawno 
najodkrytszymi w świecie dzikimi ludźmi, ale tę oko- 
m R Maudanowie mają zwyczaj trzymać wtedy 
gębę zamkniętą, kiedy ja E j ią ni 
trzebnie otwierać. aa a O OP 
| Jest to niezawodnie dowodem wielkiej erudycji 
i wielkiego dowcipu powiedzieć komuś,: który najwy- 
raźniej twierdzi, ża opowiada rzecz, którą inny odkrył 
„ty J4Ssam odkryłe ść -4 
i Lecz wowem dolnem piąterku Gaz. Nar, błysnął 
Jeszcze luny, Świetniejszy przykład erudycji„[ n nego 
pióra”. Jest to rzeczywiście nowe odkrycie, ale nis 
p. Widmana, tylko samego „Innego pióra” Do- 
tychczas wiedział każdy student z drugiej lub trze- 
ciej klasy r:alaej lub gimn., Ża Zendawesta to 
jest tytuł księgi, na ksztalt tego jak Koran Tat- 
mud i t. p. „Inne pióro“ zrob ło jednak „eM u. 
czone odkrycia naraz, które obalają wszstkie dotych - 
czasowe badania o Zandaweście, mianowicie odkryło 
„Iune pióro*: 1. że Zondawesta to nie jest 
księga, alo człowiek, to nie ustawa ale ustawodawca 
2. ża Zandawesta jest męzkiego rodzaju i wy- 
krzyknje: „jakie to szczęścia Ża my nie żyjemy pod 
ustawami tego Zendawesty, który wyznaczyt 300 ba- 
logow za klamstwo”. Zaprawdę, wielkie to Szczęście 
zwlaszcza dla erudytów i kconikarzów Gazety Nu- 
rodowej, Inne pióro. 

Kraków, 17. listopada, (Kor. Dz. Polsk.) Po- 
lemika jezuicka podobną jest do retoryki tych kazno- 
dziei średniowiecznych , którzy mieli zwyczaj wywoły- 
wać zZ ciemności postać szatana, aby przedstawiała 
wszelkie zle i dopiero na to wywołana przez siebie 
widmo rzucać pociski nie Szczędząc razów, Tak samo 
postępuja sobie ultramontanizm; szatanem dla niego 
nie jest jednak Żadaa urojona postać; przedstawia ją 
dla niego każdy i każda, którzy w meograniczonem 
uwielbieniu ua kolanach nie słuchają i nie przyklasku « 
ją każdemu slowu O. Goljana u nag, a OO, Edzia i 
dr. Krechowieckiego u was, choćby się tym panom 
przez jakieś potknięcie języka wymówiło : „że dwa i 
dwa czyni pięć !* 

Ii faut fr:pper forse, plutót que just, powiedział 

Voltaire, a na tym punkcie ultramontanie zdaje się 
idą wiernie za radą Voltaira. 
„ O trafność razów, jakie wymierzają, nie chodzi 
im, tylko o ich moc i doniosłość. Dla większej swo- 
body walczenia i dla dodania siły swym uderzeniom 
wolą oni z góry przypuszczać, że ci, z którymi pole- 
mizują, są źli, głupi i niesnmienni. 

Polemika ultramontanów, to okrzyk dziko chowa- 
negó ptactwa. 

Przykładu takiej połemiki dostarczył nam ów 
chwasu piśmienniczy, zwany Przeglądem lwowskim, 
w artykule napisauym na obstalunek w Krakowie, a 
zatytułowanym: „Szkola żeńska n PP. Prazentek.* 
Treścią tych kaznodziejskich frazesów jest niegodziwa 
napaść na bszbronną kobietę; a ponieważ ja w kilku 
moich korespondencjach podałem wam bliższe szcze 
góły tak o zasługach jak i o krzywdach wyrządzonych 
bylej zakonnicy p. Remor, przeto uważam za obowią= 
zek sumienia podać kilka słów odpowiedzi na ów ka- 
tokcki paszkwil, by oszczercom spalłym na żór zam- 
knąć usta. 

i Gdyby ów korespondent, zapawne w sutannie, rzn- 
cający się w Przegląłzie na zasłużoną nauczycielkę, 
przytoczył choć szorstkie ale sprawiedliwe obwinienia, 
przyjąłbym je w milczeniu, bo prawdę przyjmę zawsze, 
choćby wysała nawet z ust nowej oślicy Balaama ; 
ale do walki z fulszem , który zarzuca na siebie pła- 
szczyk religijnej Żarliwości, i wdzięcznie nim się okry- 
wa, zawsze jestem gotowy. 

Na samym wstępie oświadczam p. XX, w Prze- 
glądzie, iż całe garście potwarzy, któremi rzucił na 
czcigodną p. B. R., by ją jak drzewo Z kory odrzeć 
z wszelkich przymiotów, to wystrzał ślepym nabojem. 
Iukryminacje te przypadną może do serca eleganckim 
Magdalenom „naszym, któro znużone użyciem a zwiędłe 
sercem, trzymając w ręku pachnące różańce, odziane 
w suknie koloru kapucyńskiego w dowód skruchy, lu- 
nie deklamują o cierpieniach kościula, a wdzięcznie 
wyklinają heretyckie dzienniki, Ale opinia publiczna 
nie czerpiąca swych sądów o wartości osób ani w ko- 
mnatach kanonika drążkowego na Kleparzu, ani w bu- 
doarze wielebnej Mutki Prezentek, nie nwierzy, by tu 
była zakonnica, którą widział Kraków trwającą stale 
przy poślubionej chorągwi zawodu nauczycielskiozo i 
która zaskarbiła sobie dozgonną wdzięczność u swych 
bardzo licznych wychowanek, nie miała innej igiełki 
przewoduiej swych słów i czynów nad nędzne próźno- 
ści lub interesu pobudki, jak to p. XX. rozdęty gnie- 
wam niby krynolina na wiotrze, przez swe obelgi w 
łatwowiernych wmówić usiluje. 

Nie w obronie więc p. B. R. piszę do was, lecz 
dla zdarcia maski tym panom, którzy dla swych cełów 
ultramontańskich nia sromają się frymarczyć dobrze 
zapracowaną sławą zasłużonej nauczycielki. 

Kazanie to, umieszczone w Przeglądzie, któremu 
za motto może pvsłużyć ów frazes jezuicki: „Panie 
dziękuję ci, iż nie jestem takim, jak owa B. R.*, ma 
jak wszelkie kazanie — wstęp, dwie części i epilog, 
O każdym z tych działów powiem choć kilka słów. 

Otóż we wstępie, złożonym z gęstych zarośli o- 
błudnego nbolewania, że Kraków nie ma dotąd szkoły 
żeńskiej całkowitej, gdy ta u PP. Prezentek W skutek 
odjętej subwencji upadla, zatlił sz. p. XX. kadzielnicę 
pochwał uznania — zgadnijcie dla kogo? -— Oto nie 
mniej ni więcej, tylko dla p. Mikołaja z okolic Sam- 
bora Zyblkiewicza za bohaterski czyn, iż stanął w 
obronie pokrzywdzonych Karmelitanek, tych niewiniąd 
tek, co z tak nadziemską miłością pielęgnowały opęs 
taną od czarnego ojca kłamstwa Barbarę Ubryk, a 
mając w przeszłości p. Z., tego Samsona gruchotają- 
cego konstytucję liberaluo-żydowską, tak piękny okaz 
ducha religijnego, obiecują p. korespondent przeglądo= 
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tylko sporządzić miksturę, z którejby nieboszczyk Jo- 5 wy i obronę dla PP. Prozentek, mającą być podjętą 
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przęz giętkiego prezena delegacji, a w zamian za to, j 


ślubuje mu, iż dewotki stare i młode , które umieją 
grzeszyć po cichu i bezkarnie, od dnia dzisiejszego 
poczną mu splatać ligtek po listku do korony oby- 
watelskiej ! 

Czy p. Mikołaj przyjmie tę ofertę, przesądzać nie 
będę — przypuszczam tylko, iż już raz umedalowany 
mecenas radby się widział także uwieńczonym przez 
maszynki do klepania pacierzy, a to choćby na złość 
tym przeklętym liberałom! Ale czekajmy— przyszłość 
okaże ! 

Po zaliczenia p. Mikołaja do rzędu tych, co już 
są ża odore sanciitalis, podkrada się p. XX. pod 
przeciwnika całej tej historji p. Wajgla z fałszywem 
przymileniem, stroi zalotny umizg do jego sympatji — 
a to w tej błogiej nadziei, iż ten już dla ultramon- 
tanów stracony człowiek wejdzie nareszcie w siebie— 
a bosonóż i w włosiennicy pokutując srodze, powędruje 
do bramy kościoła św. Florjana i do furty u św. Ja- 
na, i tam wybłaga sobie przebaczenie od tych, wzglę- 
dem których tak wielce zawinił. 

Chociaż nam przykro, musimy jednak te marze- 
nia p. XX. roztrącić w gruzy, bo o ile znamy p.Waj- 
gla, sumienie jego wprzód widzi złe, niż osobę, i za- 
równo potępia je w bliskim jak w dalekim, w tym co 
nosi infułę i w tym co się okrywa cylindrem; u nie- 
go sprawiedliwość jest zasadą, z której żadnego ustęp- 
stwa czynić się nie godzi; u niego miłość prawdy 
silniejsza: nad te robacze względy, nad laury zroszone 
łzami dewotek, nad ukłon jaśnie oświeconej głowy — 
lub uścisk jaśnie wielmożnej ręki. Ten przymiot, iż 
objawia i broni prawdy, chociaż wie, iż to wywołuje 
uienawiść w pewnych sferach przeciwko niemu, iż to 
mu stwarza przeciwników w pałacach biskupich i w 
furtach klasztornych, cenimy w nim wielce, a zarazem 
jest nam rękojmią, iż syrenie głosy tej koterj', której 
p. XX. slnży, pozostana dla p. Wajgla tem, czem są 
w istocie, tj. hałasem nietoperzy. 

P. dopiśnik przeglądowy, zaabonowawszy sobie 
p. Mikołaja, znauego paladyna PP. Karmelitanek, na 
przyszlego [emplarjusza Prezeutek, a łudząc się słod- 
„ko choć zawodnie, iż i p. Wajgiel przyjmie współpra- 
cownictwo w tej wyprawie na zdobycie subwencji, wy- 
stępnje dość niezgrabnie z denuncjacją, iż rada szkol- 
na bezprawia się dopuściła, odbierając Ów zasiłek ma- 
teczkom m św. Jana, Któż nie widzi, jaka to krzy- 
cząca niesprawiedliwość + Oto Rada szkolna pod tym 
względem co do szkoły, zamiast słuchać matki wiele- 
bnej i jej dwóch sufierów biretowych — ośmieliła się 
żądać zastosowania się do przepisów przez siebie wy- 
danych. 

Cała ta denuncjacja przystrojona we wszelkie 
przybory kruczków prawniezych, westchnień niby pa- 
trjotycznych, robi w obec zdrowego rozsądku komple- 
tne fiasco. Bo albo szkoła jest publiczną i jako pu- 
bliczna musi podlegać władzy w tym celu istniejącej 
i na mocy tego churaktern publicznego ma prawo do 
subwencji — albo pomiatając tą władzą zwierzchniczą 
przekształca się w zakład prywatny, a tem samem do 
zapomogi nie może sobie rościć pretensji. Jeżeli atoli 
p. XX. poszedl inną a prawda odmiennąj drogą — 
przynajmniej w nioktórych nstępach, to w pierwszej 
i drugiej części swej encykliki prawdę zupełnie za- 
wiesii na kołku — jako sprzęt, który ma wielce za- 
wadzał. 

. Wielka to męka brnąć przez powódź słów obra- 
nych z myśli sprawiedliwej, a na to narazić się ko. 
niecznie trzeba, chcąc. choć w części okazać, ile to 
bredui można nagromadzić i puścić w Świat pod po- 
krywką filipiki religijnej. 

Że p. XX. wezwał swą wyobraźnię, by mu wy- 
pożyczyła jaskrawych barw do nakreślenia nieocenio- 
nych przymiotów matki wielebnej — temu się nie dzi- 

wię, bo: de gustibus non est disputandum, ale że 

tenże łaskawca w uwielbieniu ks. Piotra Kwiecińskie- 
go wybiegł za kres rzeczywistości, to już mnie ser- 
decznie abawiło. 

Zbytek kadzidła traci woń prawdy; tylko umiar- 
kowanie ; bo jak panowie zaczniecie sobie tak szczodrze 
przesyłać wzajemne pochwaiy i indulgencje — to w 
końcu zabraknie wam dla waszych spektatorów bur= 
sztynu, a dla waszej świty dewotek karmelkowych da- 
serów, a z niemi i wpływ wasz przepadnie. 

O. Piotr Kwieciński gotów się zakrztnsić odczy- 
tawszy te pochwały, jakie mu pod stopy wysypał je- 
go Orastes; gotów 'm uwierzyć — albo może nawet 
uwierzył, bo kto wie, czy ten nadobny a smukły slu- 
ga Buży nie jest z rzędu tych, o których mówi przy- 
słowie: „iż dobra opinia — połowa szczęścia”, Wie- 
dzą tymczasem sąsiedzi, jak kto siedzi; Kraków zna 
O. Piotra pierwej, nim zachorował na pańskiego la- 
busia; Kraków widział go nieraz, jak z pewnego kla- 
sztoru niby kandydat na przyszłego mnicha spieszył 
do szkoły, jak za względy doświadczane ze strony 0j- 
ców tego klasztoru zwinął chorągiewkę i rzekł im: 
„piszcie do mnie na Berdyczów*, a sam oparł się aż 
w Tarnowie; wiedzą nadto, jak później ów przystojny 
ksiądz rozwijał swe apostolskie misje w Mielcu, a 
nakoniec jak własnowolnie czy mimochętnie pospieszył 
do Krakowa zbierać wawrzyny — wiedzą, jak tu dłu- 
go było głucho o owym zapoznanym tałencie, o owym 
niezwykłym klejnocie, aż go nareszcie Orestes exdo- 
minikun przybyły z Warszawy po nieudałej wyprawie, 
wydobył z pod korca i postawił na świeczniku, t. j. 
jak go z dzielnicy Kleparskiej niby ziemi ucisku — 
wywiódł do ziemi obiecanej na salony pieniężnych i 
herbowych Panów, jak od swego debiutu na deskach 
woskowanych, od swych sztuk akrobatycznych wypra- 
wianych ze zdrowym rozsądkiem na ambonach, od swe- 
gu wołtyżemstwa przerzacającegu się 0d katechizmu do 
rozpraw połemicznych z bezbożnem dziennikarstwem w 
szkole dziewcząt u Ś. Jana, zasmakował w tytule į w 
wypełnianiu łatwych obowiąsków modnego księdza — 
wiedzą nareszcie, iż ten przez korespondenta tak wielce 
adorowany ks. Piotr bardzo mało ma wzroku dla się- 
bie a bardzo dużo języka dla drugich. 

Czytając te pochwały naciągane tak wbrew praw- 
dzie do csoby ojca Piotra — zdziwiłem się, iż p. 
XX. podniostszy pod niebiosai talenta i cnoty ks. kate- 


chety — dla mistrza tegoż męża dla ks, komisarza, 


znanego kwiędza Z. Golj. skąpi uwielbień —= to mi- 
mowoli nasuwa podejrzenie, iż zakapturzony korespon- 
dent przegiądowy jest nie kto inny tylko sam Rabbi 
Kleparski — siebie chwalić nie wypadało — „bocz- 
nie tyiko rzucono wzmiankę, iż kanonik drążkowy od 


św. Florjana — to bicz na germanizm. Risum tano- | 


stis amici! Kraków o tem animuszu wojowniczym 
przeciw germanizacji ojcn Z. Golj, nie a nic nie wie 
— natomiast nie tylko Kraków lecz cała Polska 
świadoma jest, jak pełen rycerakiego dnchs ojciec ten 


w Warszawie pracował nad wsczepieniem w umysły 
mjateżników polskich tej prawdy, iż skoro wszelka 
władza pochodzi od Boga — a więc buntowszczyki 
na kolana przed knutowładnym pomazańcem niedźwie- 
dzi! — cały kraj Świadomy jest tego, jak tego ro- 
dzaju żar apostolski ks. komisarza stłumiony został 
przez Warszawiaków i Warszawianki egzekucją do 
niedawna w szkołach normalnych pilnie praktykowaną. 
Germanizację zaś o tyle zwalczał o. Z. Q. o ile po- 
slikując się przy swych arcydziełach kaznodziejskich 
— niemieckiemi autorami wywierał gniew swój na 
książce: gdy mu jaki ustęp w niej stawał się mniej 
przystępnym. 

Pan XX. uderza nareście w swym elaboracie na 
p. Remer, podnosi głaz o ile możności najcięższy — 
o ile możności raniący w samą pierś wyklętą ofiarę. 
Pamiętał ten pan przeglądowy, iż oskarżenie zwykle 
łatwiejsze od dowodów — a zapomniał, iż bez dowo- 
dów nikogo potępiać się niegodzi; zapomniał, iż każ- 
dy człowiek wyższy jest nad roje Śliniącej go gawio- 
dzi choćby arcypobożnej. 

Przed trybunałem tym zawczasu sprzysięgłym na 
potępienie staje panna B. R. oskarżona: 

a) o brak uległości dla przełożonych i dla komi- 
sarzy. Dawniejsze matki wielebne, jak śp. Kiopotow= 
ska, dawniejsi komisarze, jak ka. Łancucki, żyjący do- 
tąd ks. Kogutowicz, nie obwiniali panny B. R. nigdy 
o ducha opozycyjnego! Ta piama spoczęła na niej do- 
piero od chwili gdy O. Z, Goljan wyawansował na komi- 
sarza i dla swych cnót, talentów zażądał bezwaranko- 
wej adoracji, Od tego panna B. R. była daleką, a na- 
wet popełniła tę ciężką zbrodnię, iż stroniła od poca- 
łowania dla miłości P. Jezusa rączki ka. komisarza. 
Nadto oskarżona jest: 

b) o żądzę panowania. Jak rzetelny ten zarzut, 
niech posłuży na dowód, iż ta ambitna panna B, R. 
dubrowolnie zrezygnowała, gdy ją wybrano przed kil- 
ku laty przelożoną, a Żądza panowania ograniczała Bię 
u niej do tego, iż pragnęła, by matka Walig. zamiast 
tańcować tak jak jej ojcowie Golj. i Kwiec. zagrają, 
była raczej sobą, niż narzędziem bezwiednom. Dalej 
idzie zarzut: 

c) o niedostatek ducha: zakonnego. Zapewne według 
pojęć jezuickich możnaby ją o to opwinić, bo czuła 
wstręt do gestów bez ducha, do myśli bez czynów, 
do moralizowania więcej słowem niż przykładem. Lecz 
kto w powołaniu zakonnem widzi szczyt poświęcenia, 
ten przyzna , iż takowemu pauna B. R. w całej pełni 
zadość nczyniła; wiernie albowiem wypełniala twardą 
bożą służbę wychowywania młodego pokolenia: a nie 
jeden może z panów, który zarekrutowawszy się W 8z6- 
regi Jezuitów, gotów na nią kamieniem rzucić, w żo- 
nie swej zacnej ma wychowankę wyszłą z pod jej kie- 
rownictwa. Nakoniec: 

d) co do odsądzenia panny B. R. od uzdolnienia 
nauczycielskiego, tyle tylko powiemy, iż p. korespon- 
dent wraz ze swą koterją mogą wydawać patenta ns 
prawowierność , lecz co do wyrokowania o kwalifika- 
cjach nauczycielskich , zdania ich są nullius valoris, 
tembardziej, że tak O. Z. @. jak i ks. Piotr Kwiec. 
dobrze jeszcze siudjowali hieroglify elementarzowe, gdy 
panna B: R. już zajmowała się nauczaniem. Zresztą 


zamiast mnie Świadczą wymownie o jej uzdolnieniu te 


żywe pomniki wzorowych żon, zacnych obywatelgk, 
rozsianych po kraju a wychowanych przez nią. 

Ns argumenta zbudowane na plotkach gadatli- 
wych sióstr, jak np. 0 dawno już przedtem zamierzo- 
nem wystąpieniem panna B.R. o jakiemś komisarstwie 
ks. Gołaszewskiego , który był tylko spowiednikiem , o 
jakieme mentorstwie uzurpowanem przez pannę B. R. 
nad samodzielnym i samorzutnym ks. Piotrem K. niv 
odpowiadamy, gdyż tak lichego krnszcu nie warto 
przetapiać w tyglu rozsądnej a uczciwej polemiki. 

W epilogu jest rzucona wielka klątwa na beze- 
cny Dziennik. +2 

Co do panny B. R. możemy jej przeciwników u- 
pewnić, iż ona nie potrzebnje stawać przed kratkami 
wielkiego sądu zgryzot własnych, i że antagonistom 
swoim tyle życzy pogody serca, ile jej sama zarzucona 
ich pociskami posiada, 

W hołd prawdzie napisałem tych kilka słów, by- 
nejmniej zaś nie w nadziei przekonania tych pobożnie 
szlachetnych rycerzy, wojujących z bezbronną kobietą, 
bo nader trafnie ktoś tam 'powiedział w tym dwu- 
wierszu : 

„Miękczyć faryzeuszów próżno czas Bię łoży, 
Nie dokazał nic z mimi nawet i Syn Boży.“ 
| [A 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety Lwow- 
skiej z d. 2i. listopada. E dykta: Sąd powiat. w Bóbr- 
ce wzywa p. Jetti Wittlin, aby zgłosiła się do spadku po 
kapitanie Jonasie Wittlin, zmarłym w Bóbrca d. o. sierp. 
rb. Lwowski sąd krajowy zawiadamia Apolonię Jarzymow- 
ską o nakazie zapłaty 85 złr. na rzecz Chai Dubs. Lic y- 
tacje: W sądzie powiatowym w Białej d 22. grudnia 
i z2. stycznia realność l. 48 w Lipnikn. W sądzie pow. w 
Kopyczyńcach d. 7. grudnia, 8. stycznia i 7. lutego 18/2 
grunt pod budowlę l. «4 i 10> w Suchostawie W sądzie 
obwodowym w Rzeszowie d. 19. grudnia, 9. i 23. stycznia 
1672 realn. 1. 280 tamże. Obwieszczenie: Dr. Ignacy 
Budzynowski, wpisany został w listę adwokatów z siedzi- 
bą w Samborze. Konkursa: Posada oficjata przy od- 
dziale rachankowym kraj. dyrekcji skarb. we Lwowie — 
płaca 900 złr. tudzież posada oficjała kancelaryjnego przy 
tejże samej dyrekcji z płacą 809 złr. . 

Dnia 1. listopada rb. umarł w Podhkajczykach pow. 
przemyślańskim, pleban obrz. gr. kat. ks. Bazyli Makow- 
ski, licząc lat 67. Parafia tego probostwa liczy wraz z fi- 
}jami w Dworzysku i Pohorylcach 902 dusz, czysty dochód 
roczny obliczony jest na 112 złr., fundusz religijny uzu- 
pełnia kongruę do 315 złr., dopłacając rocznie 208 złr. i 
pokrywa oprócz togo Wszystkie podatki i dodatki plebań- 
skie. Umarł także 8. listopada rb. w Strutynie pow. zło- 
czowskiego, gr. kat. kapelan miejscowy ks Dyonizy Wo- 
łoszyński, licząc lat 55. Parafia tej kapelanji razem z filją 
w Kijkowie liczy 500 dusz, główne jej nposażenie stanowią 
56 m. ról i łąk w średnioj, przeważnie Żytnej glebie, czy- 
sty zaś dochód roczny obliczony jest na 99 złr. w. a., ku 
czemu fundusz religijny dopłacu rocznie 122 zł. celem uzu= 
pełnienia kongruy na 210 złz, Oprócz tego płaci fundusz 
ten wszystkie podatki i dodatki plebańskie. 

Nakoniec otrzymał dotychczasowy gr kat. pleban w 
Kolendzianach powiatu czortkowskiego, ks. Aleks. Hankie- 
wicz d. 14. listopada rb. kanoniczną instytucję na osiero- 
cone dotąd gr. kat. probostwa w Grzymałowie powiecie 
skałackim. 

Do parafji opróżnionego w ten sposób probostwa w 
Kołendzianach, należy 923 dusz, do głównego uposażenia 
45 m. ról i łąk w dobrej (przeważnie pszenicznej) glebie, 
czysty zaś dochód roczay obliczony jest na 83 zir. w. k. 
tak, Że fundusz religijuy (płacąc wszystkie podatki plebań- 
skie), aby uzupełnić kongruę na 315 zir. w. a. dopłaca ro- 
cznie 22/ złr, W. 8% 


Wiedeń dnia 22. listopada. (Koresp. Dzien. Pol.) 
Na drzisiejszy targ Eprzypędzono wołów besarabskich 
1715 sztuk, między temi 120 galicyjskich stajennych ; 
węgierskich 940. resztę z innych prowincyj, razem 3055 
sztuk wołów. Targ był zaraz z początku ożywiony na 


-=a A W Z EA 27 ME W 0 


sma DT A W M M W A ~-o 


woły stajenne; płacono galicyjskie stajenne za cetnar po 
34.50 do 35.—, węgierskie stajenne 34.50 do 35.25, besa- 
rabskie 31.— do 32.—. Około 200 sztuk wołów kiepskich 
besarabskich zostało niesprzedanych, na przyszły tydzień 
spodziewamy się bardzo mało paszowych wołów. 
J, Krzysztofowicz, 
Cafć, Stierbock, Leopoldstadt. 


Z Wiednia. 


Wczorajszą wiadomość naszą o powołaniu ks. 
Adolfa Auersperga do złożenia nowegdlWpabinetu 
potwierdzają wszytskie dzienniki wiedeńskie, ztym 
dodatkiem, iż ma właśnie opracowywać swój pro- 
gram. Tymczasem N. Presse zapewnia stanowczo, 
że program ten nie tylko ułożony ałe już nawet 
cesarzowi przedłożony. Podaje ona oraz następują- 
ce zaproszenie, jakie wiceprezydent Rady państwa 
Hopfen miał wystósować do posłów wiernokonsty- 
tucyjnych: „Mam zaszczyt zaprosić Wielim. Pana, 
byś zechciał przyjąć udział odbyć w się mającej u 
mnie jutro we wtorek o godzinie 11 przedpoład- 
niem konferencji stronnictwa, na której ks. Auers- 
perg zakomunikuje swój program. Tagblatt podaje 
że do zaproszonych należą: Rechbauer, Sturm, 
Herbst, Giskra, C hlłumetzki, Blitzfeld, Tinti. 

Rozwiązanie sejmów morawskiego, kraińskie- 
go i górno-austrjackiego ma być rzeczą postano- 
wioną. Rozwiązanie morawskiego Hol:gethan do- 
radzał cesarzowi jaknajgoręciej ze względu, iż nie 
podobna sankcjonować budżet krajowy tamże u- 
ch walony. 

Nie mając b»zpośrednich wiadomości o obra- 
dach delegatów naszych w Wiedniu musimy po- 
przestać na powtórzeniu donies'-4 **'-"ikarskich, 
chociaż takowe brzmią poczęści uiccu bajecznie, 
Według Tagólaliu p. Grocholski odgrywał tam rola 
bardzo bierną. Do stanowczych uchwał nie przyszło 
z powodu obecności tylko 20 z 38 delegatów. 

Pan Zyblikiewicz miał okazywać wielką chęć 
jechać do Pragi jako delegat konfereucji, nie zdo- 
łał jednak tej misji otrzymać. Przeciw udziałowi 
mieli także głosować pp. Wodzicki i Kiaczko, 
który pozował się jako organ Andrassy'ego i prze- 
strzegał, by noweg» ministra spraw zagranicznych 
sobie nie odstręczać, gdyż Andrassy jest wrogiem 
M»>skwy, zatem także jej służalców , wziąłby zaś 
za złe solidarność Polaków z Czechami. 

O wejściu do Rady państwa tylko mimocho= 
dem miała być mowa; drugą konferencję umó- 
wiono na przypadek , jeżeliby sejm galicyjski roz- 
wiązano. 

Według Tagespressy konferencja „wysadziła” 
komisję złożoną z pp. Zyblikiewicza, Czerkaw- 
skiego i Wodzickiego, której poruczono znoszenie 
się w miarę potrzeby z osobistościami do kiero- 
wnictwa praw wewnętrznych Przedlitawii powoła- 
nych. P. Smolka bezskutecznie. miał sobie werbo- 
wać druha dla podróży do Pragi, dokąl ostate- 
cznie sam pojedzie. 

Do Pester Lioyda piszą ż Wiednia : 

W kołach rozstrzygających pannie bardzo wy- 
soka temperatura dla ugody galicyjskiej, stano 
wisko Grocholskiego ku górze jest nadzwyczaj do- 
bre. En recompense nsposobienie dałegacji polskiej 
dla Andrasy'ego jest bardzo gorące i sympatyczne, 
Polacy zobowiązali mu się, wejść do Rady pań- 
stwa na każdy wypadek, a to jeszcze przed (?) 
objęciem teki spraw zewnętrznych. 

Okazało się dziś dowodnie, że pogłoska © po- 
wołaniu hr. Gołuchowskiego na następcę Kellers- 
perga, była złośliwym wyimysłam N. fr. Pressy, 
albo może samego» Kellersperga, aby w liberałach 
niemieckich wzbudzić zbawienny żal za Kellers- 
pergiem, 

Zawsze bardzo małą wagę przypisujemy do- 
niesieniom wiedeńskiego Tagblattu , którego pier- 
wszem zadaniem jest nie prawda ale pikanterja. 
Otóż i dziś podaje on wyjątek z korespondencji 
poszteńskiej, która wyśrubowaną jest na ciekawo- 
stkę, ale dość zręcznia układa się podług faktycz- 
nego stanu rzeczy. Donesi bowiem, że Andrassy 
chce rzeczywiście widzieć przeprowadzoną ugodę z 
Polakami, i zapewnić to sobie jeszcze przed za- 
braniem Rady państwa. Jeżeli się uda ten zamysł, 
natenczas mają być zaaiechane wszelkie inne eks- 
perymenta ugodowe z innemi narodowościami, i Ra- 
da państwa przystąpi do kwestji wyborów bazpo- 
średnich, przedewszystkiem na mocy ustawy o wy-- 
borach z konieczności. Andrassy ma na celu przez 
nadanie Galicji odrębności, wzorem Chorwacji, Zro- 
bić z Przedlitawii ciało ile możności równorzędne 
z korouą Swietego Szczepana, a z Rady państwa 
korporację całkiem analogiczną z sejmem węgier- 
skiem. Wpływanie w tym kierunku na sprawy 
wewnętrzne Przedlitawii miał sobie Andrássy z 
góry zastrzedz, oświadczając, że tyłko pod tym 


Zastrzeżenie takie jest bardzo naturalnem , bo 
porządek w sprawach wewnętrznych jest warun- 
kiem porządku w sprawach zagranicznych. 

W przeprowadzeniu jednak zamysłów swoich 
Audrassy będzie musiał się liczyć nietylko z chau- 
winistami centralistycznymi w guście Nowej Pressy, 
ale i z polskimi politykami, którzy sobie zagwoź- 
dzili głowę ogólaą ugodą, i ciągle jeszcze nia mo- 
ga się uwolnić od różnych względów na Czechów, 
Słoweńców, Tyrolczyków i Bochezów. Że skład 
delegacji naszaj jest taki a nie inny, temu nie- 
chaj się ani Andrassy, ani Niemcy nie dziwią. 
Wszak wiadomo, że delegacja tego rodzaju była 
wjbieraną in usam Potockiego i Hohenwarta. Dzis 
przeio zachodzi potrzeba konieczna zmienić dele- 
gację i w tym celu rozwiązać także sejm gali- 
cyjskt, 

Do policji pragskiej wniesiono prośbę o po- 
zwolenie fabrykowania tablic pamiątkowych za- 
wierających ustęp z reskryptu z 12. września 
1871 uznający czeskie prawo państwowe. Z wiel- 
kiemi uroczystościami mają one być umieszczone 
w wszystkich czeskich miejscowościach na wszel- 
kich budynkach puolicznych, szczególnie także w 
sali Rady miejskiej w Pradze. 

Wiener Zig. ogłasza dziś ustawę koncesyjną 
na kolej Lwów-Beskid i Stryj-S tanisławów. 

Przedwczorajszy Tagblatt skonfiskowano za 
artykuł Polnische Stern. 


Co może wytrwałość i gorliweść prawdziwa, 
najlepiej dowodzą atarauia hr. Wł. Platera w spra- 
wie muzeum rapperwyllskiego. — Chcieć dziś Po- 
lakowi we Francji uczynić coś dla Polski, jest 
zadaniem, o któreby się nawet nikt poknsić nie 
śmiał, Przedsięwziął to jednak hr. Plater — i jak 
się dowiadnjemy — dokonał. Udało mu się dla 
działania w sprawie muzeum złożyć komitet pod 
opieką (sous les auspices) pp. Guizeot ,, Odillon, 
Barrot , pr. Balbi, Cornudet (z rady stanu). pre- 
fekta Canuti w Wersalu , Henri Martin , S. Marc- 
Girardin, Laboulaye, Amades Thierry, Quatrefa- 
ges, Lavasseur i wielu innych znakomitości. Se- 
kretarzem jest p. Dalamarre , znany publicysta. — 
Przyznajemy się szczerze, że tego nawet spodzie- 
wać się nie śmielibyśmy po jawnie dla nas okazy- 
wanej niechęci. To tylko niezmordowana , niezra- 
żona niczem , a istotnie dziwna pracowitość i po- 
święcenie hr. Płatera dokonać mogły. Spotykać 
się z obojętnością , z uprzedzeniem, z niechęciami, 
walczyć z niemi i pokonać — to ofiara, na któ- 
rą tylko chyba patrjotyzm zdobyć się potrafi. 

Z Brodów done3zą, że pomimo wszelkich za- 
przeczeń dzienników moskiewskich, Moskale budują 
liczne twierdze niedaleko od granicy austrjackiej. 
W Dubnie i Proskurowie mają być przedsięwzięte 
wielkie roboty fortyfikacyjne; w pierwszem miej- 
nie będą ons miały 140(7) wiorst w obwodzie. 
Wydelegowane w tym celu komisje znajdują się 
jaż na miejscu. 

Wiedeń d.22. listopada. godz. 10 m. 30 rano. Akcja 
kredytowe 309.60. Anglo-Bustr. 274.30. Kolei Karola Ludwika 
260.—.kolei połudn. 202.10. iranco-austr. 123.80. Tramwaj 
228.—. Banka Union 465 —. Losy z “r. 1860 100.—., Napol, 
9:31:/,; Usponob. słabe. 


Teiegrarowane kersz wiedeńskie. 


Wiedeń, d 21. listopada, 2. godz. — min. 
Jednolity dług państwa w banknotach 58 złr. 30 ct., 


w srebrze 67.80 Losy pożyczki z 1%! r. 9390, Akcje ban- 
ku wiedeńskiego 820.0; Akcje banku kred. 310 —; Londyn 
11/. =; Srebro 116.90, Napol. 9.31, Dukat 5.58; 

Akcje banxu frauko-austr. 124 — węg.erskieakcje krs- 
dyt. 128.50, Akcje banka ang. austr 264-59; Banku Związk 
264,50, kolei KBrola-Ludwika 26) — kolei siedmiogrodz. 
178.50; kolei połudn. 203.30; kolei alfóldzkiej 186.—; kolei 
państwowej —.=;z kolei lwowsko-czerniow. 170.—; kolei 
węg. półn. 166.25 kołei półu 213 - ; kolei Radolfa 166 75; 
kolei wąg. wschodniej 124.50, kolsi Elżbiety 249.—; galicyj- 
skie oblig. iudemnizacyjne 7525; losy z roku 1864 140 —; 
Usposob. słabsze. 


Wiedeń dnia 21. listop, 6. godz. 05 mia, 
Akcje kolei koszycko-oderb. 191.— kredytowe 310.30; 


banku ang. austr. 275.20, banku obrotowego 193.50; kolei 
Karola-Ludwika 260.25; kolgi połnd. 202,80; banku franko- 
austrjackiego 124. —; losy poż. tureckiej 68. —; banka bn- 
dewn. 96.60; Losy węg. poż. 98,—, kolei państw. 399.— 
wied. Związku ban. 232. -; Napoieoudor 9.82, Wiedeńska 
Tramway — —; Losy zr. 1860 —.—; Łupkowska 162.—; 
Usposobienie : bardzo stałe. 
Paryż, Benta — „— ; Liomb:rdy; — -- Usp. = 

Berlia Mosk. noty bank. 32.37, zust. akcje kredyt. 
177.—; lombardy 116.— akcje galicyiskie 111.*/,; kolei pañ- 
stwowaj 227.—; kolei rumnósciej '46.—; austr, noty ban- 
kowt 86 1⁄6 Usposobienie stałe. 


Wrooław. Pszenica 103 żyto 72, owies 33, rzepak 


Ą m | zim —. 
warunkiem będzie mógł objąć ster spraw zagrani- 
cznych. 
Lwów, z Izby handlowej) płacą Listy zastawne. płacą płacą płacą 
d. 21. listopada, ; - Kolei Pardubickiej 180 5u|K,pół.C.F za100 zł. wa.| 86 50 
; 50, Banku nar. los. — — "R SĘ) "R 

I. Akcje za sztukę, | i. galicyjskie 73 n ao o FA Fe mi 54 zs 105 75 
Kolej gal. Kar. - Ludw. 250 — |5 „ _—, 83 ” Ceran dki pe 100 Łój >. 100 zł E 98 — 

„ Lwow.-Czern. |170 —|6 „ gal. akł. kred wt.) 99 50] © TANF a 163 Alkole wołu e 
B hip. gal. z wpł. 50%, 122 —]5 „ węgierskie lusuw. | 88 50|, >p "08. porn, Wach. o ERRA -po aniem. 
Banku kraj. z wpł. 40%, — —|5 „ zakt. kred. anstr 104 60 Ak sad ha pi wai (6550 = 59, — za sy złr. 96 5 
II. Listy zastaw. za 100 zł) 5 „ zakład% kred, anstr. JE Ke 3 6 umi 191 50 Kol =, E L.800 ed s ; 
Tow. kred. gal.5%, w.a.| 83 50|  spłacalw 33lat. | 83 50] © i = goarn Sogam. gani yw 610 

p NIZE : p 3 2 » Siedmiogrodz.|177 50| (w srebrze 5°/⁄s za 100) 105 — 

Tow. kred. gal.47/,w. a. 73 595V. Domin. pań. 120 zł. 126 — spać. Cisańskiej (254 60|Kol. gal. K. L. Emis. II. 100 76 

r zakłań Lied kios 90 50 Pożyczki loteryjne. | e> „ wschod. węg. 121 75|Kul. A po 300 zł. r 
| „ Włośc.. | zaj? a ' 

III. Obligi za 100ztr. Losy pożycz. z r. 1939 E BETT, auer, e e (w pa A a (a aaa 90 50 
lndemnizacyjne galicyj| 76 —| »  » = Jegi 99 80] ». , » Franc-Józefa. 210 75|Roi. Sid. złe. 200 w. a-| 90 15 
Poż. gł. z r. 1866 po 7°; — —| » » ? 3864139 _|Akcje banku anglo-aust. 26825] „ ks. Rudolfa po 300 zł. 

IV. Monety, 2 Comorente 24 50] » » _ nglo-węg-| S6—; (w srebrze 5:4 £% 100) 90 75 
= holend. | 5 * - Kredytowe 186 -| » Zakł. kred. węg. 129 — Kol. pół. czes. po 300 zł 

ukat cesarski 5 7 żeglugi parowej „ bank. franzo-aust.|12350| (w srebrze 5°/, za 100) 102 — 
Napoleondor A= na Dunaju 97 _| »  „ węgierskiego| 97 75|Tow. żegl. par. na Dun. 

Pół imperjał rosyjski | 9 kiedia BI 42 »  „ kraj. galic. za 100 złr. m. k| — — 
Rubel rosyjski srebrny, 1 4 Koi Palfy 28 — |. we Lwowie | — —|Austr. Loyd 100 zł. m.k.|109 50 
Rubel rosyjski papier.) 1 nT „ wied. d.obr płod.|202 504Tow. prags. przem. Żel 

A+ » ks. Klary 354 SD s k, 
Pruskie bilety kasowe | 1 » hr. St. enois 31.50] © galie. hipoteczu. — — po 300 złr. 102 — 
Srebro 116 „ miasta Budy 39 .. | ~ Šustr. związkow. |10350|Waluty. Cesars. korony| — — 

Wiedeń £0. listope „ ks. Wirdischg 24 —| » dla ubrot. ogóln.|188—| „  dakat nawagę| — — 
5'/, zjed. dług pań. ban.| 58 „ hr. Waldstein |22—| » Tow. hau. pł. leś. 32>] „  obrączk.) 5 58 
Bolo p, |» _ „sreb. 67 65] „ hr. Kegievich 14 —|_Obligi pierwszeństwa. Złoto al marco — — 

» Obl.ind,niż.Austr. 95 —| „ Rudolfa 14 50|KOl. ces. Elżb. 5°% za Napoleondory 931 

wa sw czeskie | 38 — ; , j 100złr.k. m | — —|Fryderyki a= 

> p» w  węgiersk.| 79 75|dkcje bank, i przemysł| „ (er. pr. 1G60złr.w.a. 95 — |Lvidory (nieraiyckis) | — — 
B. a » galicyj. | 75 25]Banku narod. austr. |819 —| (Emis. 1862) „ „ | 935:|3uwereny angielskie 11 70 

» m n»  bukowiń. 73 25|Zakładu kredytowego |508 30]Kolej rząd. St. 509 fr. 136 — Imperjały rosyjskia | - — 

m.» wm  Siedmiog | 75 Z5|.eglugi par. na Dunaju|599 — o» Emis 1867 fr. 133 75|Srebro L16 75 
Pożycz. głodowa gale.) -= — |Kolei półn. Ferdynande| 21 30 Kolei połud. St. 500 fr.|L11 --|3rebro, kupony 116 75 
©/, węg. poż. kol. „ rządowej fr. a. |397 —| „ Bony1870-18746%,22950|Talary związkowe — — 

(po 800 fr} 120 ste [109 25 „ zachodu. c. EL |249 25|Kol. pół.C.F.100 zł.mk.| 9U25|Pruskie bilety kasowe | 1 7 
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DZIENNIK POLSEI. 


#24 Poszukuje się 1-3 


Praktykanta do handlu, | 


który ukończyt niższe realne lub niższe gi- 
mnazjum. 

Bliższa wiadomość w handlu towarów że- 

laznych Jana Schumanna we Lwowie. | 


Ant. Pawlikowski 


Dr. Med. i Chirurg., Mag. Akuszerji, 


I 
|| 
l 
wróciwszy z zagraniey Osiadł we Lwowie i | 
i 


zajmuje się akuszerją leczeniem chorob 
kobiecych I dziecięcych. — Mieszka przy 
ulicy krakowskiej pod 1. 110 na II. piętrze. 
Ordyn. od g. 10—12 rano aod 2-4 po potu- 


dniu. 1894 n 


Se pw oum 


wywiadowcze MAES dsk 


J. BIRKLE 


we LWOWIE nr. 40 Rynek 

ma do umieszczenia: "<BĄ 
auczycieli, nauczycielki, osoby do to- 
warzystwa lub do zarządu domu, bony 


pF 


Francuzki i Niemki. : 
m Rządców ekon., ekonomów, pisarzy. 
SW" Gorzelników, maszynisów i innych rze- 


Majętności 


mieślników. - ZIEN ISK IEJ 
BF kika , podleśniczych, gajowych, NY 
ogrodników. 


poszukuje się najdalej o 1 milę od 
Lwowa w cenia 18.000 do 20.000 
złr. Zgłosić się można pod adresem 
B. Z. poczta Borynicze. 1999 3—3 


Baz bolu, bez wslrzykiwania 


bez wawnętrznych środków, które prędzej lub później 
organa trawienia w tym razie nadwątlają, następnie bez 
jeja skutków Błabośei i bez przeszkadzania w 
zawodzie pacjenta leczy 


upławy rurki moczowej 


wadług całkiem nowcj, w niezliczonych razach jak naj- 
skuteczniejszej, nawat przez znakomitych lekarzy jako 
szczegółnaj uznanej metody, stosownie do natury do- 


kładnie i szybko 
| Dr. HARTWANN 
| 


BG" Kasjerów, kontrolorów, buchalterów. 

BE" Wszelką usługę dworską. 

"F~ Poszukuje mniejszych i większych po- 
siadłości ziemskich do nabycia. 

M Dzierżawa składająca wię” z 350 morgów 
pszennej gleby jest zaraz do wzięcia. 

MSF Kasjer do 


umieszczenie. 


Od 7. lipca 1869 wychodzi w Krakowie 


DIABEŁ 


pismo satyryczne ilustrowane 


kwartalnie z przesyłką złr. 
Jedcder. s 10—? 


Opuściło prasę rzieło: 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 
ROZBIÓR POLSKI 


przes 
Franciszka Rychlickiego. 
Octavo 32'/, arkuszy. — Cena 3 złr. 

Do nabycia w Administracji „Czasu“ i we 
wszystkich księgarniach. 
Glówny sklad w księgarni D. Æ. Fried- 
1995 łeina w Krakowie. 2—6 


andlu z kaucją znajdzie 
2009 


członek wiedeńsk. medycz. fakulteżu w Wiedniu Stadt, 
Stuhbenbastei Nr. 14. 

Również wszelkie wyrzuty naskórne, impotencja, 
stryktury. pollncje, upławy, bezpłodność i bladaczka 
u kobiet, jakoteł inne sekratna słabości leczą się we- 
dług uajnówszych doświadczeń i badan pewnie i ad- 
powiednio prędko. Tak samo leczą sie 


bez krajania 


a satem baz bolu i bez pozostawienia szpecących blizn 
osepkę, wrzody wszelkiego rodzaju, lak skrofuliczne, 
jakoteż nyfilistyczna. 

Najściślejsza dyskrecja. — Listowns zapytania mo- 
zą zamiast nazwisk dowolne mieć cyfrowania. 
desłaniem 56 złr. w. a. posyła się medykamenta z prze- 
pisem użycia odwrotną pocztą. 

Zakład ordynacyjny z osobnemi salami poczekania dla 
mężczyzn i kobiat: 


dawniej: Stadt, Stubenbastei nr. 14. teraz: 


Stadt, Habsburgergasse Nr. 3. 


Ordynacja ad 10—4 godz. W niedzielę i święta od 9—1 g. 


Dr. Gustaw Eberling 


adwokat sądu krajowego i weksłowego 
w Peszcie, zastępca peszteńskiego 
stanu handlowego. 

(Pest, Handelsstandgebaude, 2 Stock) 
przyjmuje zastępatwa we wszystkich pra- 
wnych i Baaczych sprawach dia 
Pesztu i całych Węgier. 1941 3 -3 
Pua || zm OK - CU A ES 


Komitet urządzający 
kasę żaliczkową we Lwowie 


na mocy statutu zatwierdzonego przez c. k. 
uamiestnictwo postanowieniem Lt dnia 19. 
września 1871 l. 40154 a wskutek wezwania 
Wydziałn Rady powiatowej lwowskiej z dnia 
7. października 1871 1. 125 uprasza niniejszem 
wszystkich obywateli, którym egzemplarz sta- 
tutu wraz z wykazem zapisów (czyli srku- 
szem subskrypcyjnym) przesłany został, aby 
raczyli wykazy zapisów zwrócić; zarazem 
uwiadamia niniejszem Komitet 
żeod d. 16. listopada 1871 zacząwszy 
zapisy chcących przystąpić do Towarzyetwa 
kasy zaliczkowej odbywać się mogą 
tyiko przez zgłoszenie się 
ustne lub pisemne (według 
art. 4. statutu kasy zaliczko- 


wej we Lwowie) w kancelarji 
Wydziału Rady powiatowej lwowskiej, na rę- 
ce sekretarza, w domu JW. b. Branickiego 
przy placu Marjackim, dawniej pod 1. 6%, te- 
raz pod 1 3 (nową) 2012 3--3 
Z komitetu urządzającego 
we Lwowie d. 15. listopada 1871. 
Zastępca porowodniceego; Henryk Le- 
wartowski. Sekretarz K. W'idmon. 


—— 


m p. 
SIECZKARNIE Bentalla. 
SZARPACZE 
MŁYNKI 


Londyński skład 


HERBATY, KAWY i RUMU 


we Lwowie u 


Juljusza Adama 


Najlepsze Źródło do nabycia 
925 tychże artykułów. 11—50 


do buraków 
do zupe inego czysz- 
czenia zboża z kagań- 
cem kutym. 


GNIOTOWNIKI glodu 


1856 41 - 104 go i suchego. 
na składzie utrzymuje 


ARNOLD WERNER wa Lwowie. 


a aa w w WAZA 


do słodu 


C. k. uprzyw. 


GALICYJSKI AKGYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we iuwwoww ie iprzez 
JEBEfRe 


w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze 


ASYGNATY KASOWE 


począwszy od 20.października 1869 
4'|, proc. wypłac. w S$ dni po wypowiedzeniu 


b a 3 a 14 23 9 » 

5 ja ka n » 30 ” 2 D 

b 5 © „ 69 » 9? » 
1831 5—? 


E O 227 


Właściciele i wydawcy: 


SS W. Bnottowski i J lam, 


"ADMINEK === 


| Ro SCHILD & Co 


Za na- | 


MALLEN TEEPE AN 


Zaproszenie a zakupna nowych wyaanyen inszpruckich cak zwanyen) tyrolskich losów, 


które, jak to poniżej objaśniamy, lepsze są niż gotówka a których pierwsze i najbliższe ciągnierie nastąpi już 3. stycznia 1572. 
Niżej podpisauy Kantor wymiany pozwala sobje szanownym odbiorcom oznajmić, że przez stolicę Inspruk zaciagnięta pożyczkę 1 miljona zir w a na siebie przyjął, upraszając przytem, 
aby tak w celu kupna tych losów, jakoteż po objaśnienia do tejże się udawano. 
Krótkie zebranie niektórych korzyści które ta pożyczka nastręcza : 
1. Pożyczka ta wynosi 1 miljon i będzie w przeciągu lat 40 spłacona w kwocie 2,585 910 złr. w. a 
2. Takowa podzielona jest na częściowe spłaty (losy), który otrzymać musi nnjniższą wygranę 30 zir. 
3. Losy ciugnięte będą 4 razy do roku z głównemi wygranemi 30.000, 12.000. 10.000, 1.006 itd. złr. w. u. 
4 Pomimo, że główne miasto Inspruck przyjęło na siebie obowiązek spłaty tej pożyczki, 
śwojem ruchamem i nieruchowem mieniem. sądownie oszacowanem wyżej 800.800 zlr., ręczy ono także pobieranemi dodatkami gminnemi. maja te losy zawsze zapewniona wartość i są przeto na równi, 
2 podobnemi innemi losami. £ 
Ażeby szanownym P. T. odbiorcom wykazać, jukie zdanie miał podpisany Kantor o wartości i pewności tego efektu jako kapitału zakładowego, zdecydował się tenże, jedna część tych 
losow w tym celu zatrzymać z tem oznajnieniem i z Obowiązaniem, wszystkie od dzisiaj do : 


1997 1—12 


które pod każdym względem daje dostateczną pewność, poręczyło to miasto tę pożyczkę całem 


1. stycznia 1842 pojedyńczo kupione losy po 30 złr. w. a. 


(jak długo zapas wystarczy) w prreciągu jeduego roku tj. włącznie 1. stycznia 1873 przyjmować te losy po pelnej cenie kupna 30 złr. w. a., przez co każdy kupiciel tego losu nie nie ryzykuje, bowiem 
w przeciągu roku może niemi płacić wartości 80 złr., a przytem gra przez 4 ciągnienia na główna wygranę 30.000, 12.000, 10.000, 1.000 itd. 

R Losy te sprzedają się bez obowiązku odkupu, po dziennym kursie w podpisanym Kantorze, obecnie po 26 zt. Losów tych można dostać po kursie dziennym w innych kantorach w Wiedniu 
tudzież na prowincji. Ażeby kupno tych lesów kazdemu ułatwić, podpisnny kantor wyłączył pewną część tych losów, i sprzedaje za spłatą w ratąch miesięcznych po 1 złr, przeto po wpłacie piarwszej 


raty w kwocie 1 złr i przepisanej taksy stemplowej gra sią na najbliższe ciągnienia na wszystkie wygrane. Również obowiązuje się podpisany kantor i na raty kupione losy, po 


będą franco, do podpisanego Eantoru wymiany 


Wechselstud der K. 


Kamienica 
w Zloezowie z wolacj reki do sprzedania. 


Bliższej wiadomości udzieli adwokat Czeme- 
ryński we Lwowie. 2025 1-3 


Wit. W. Smochowskiego 
BIURO KOMISOWE 


i Ajencja powszechna 


we Lwowie 

pod liczbą 3068 miasto, ulica Nowa 

ma na sprzedaż: 

a) majątek ziemski 1%, mili od stacji ko- 
lei, 667 morgów w pszennej glebie, wraz z 
domem mieszkalnym i wszystkiorei zabu- 
dowaniami, 2 karczmami, za cenę zł. 62.00 
z czego połowa przy dobrach zostać może 

b) majętność ziemską w blizkości koloi, z 
obszarem 900 morgów, lasem, propinacją, 
budynkami itd. w cenie złr. 96.000; . 

e) majętneść ziemską z obszarem 1.400) 
morgów, lasem, propinacją i budynkami w 
cenie złr. 110.000; 

d) majętność ziemską z obsarem 300 mor, 
lasem ptopiggoig młynem i zabudowaniami 
w cenie złr. 25.000 ; 

' e) majętność ziemską o dwie mile od stacji 

kolejowej w dobrej glebie z obszarem 351 
| morgów, z lasem, młynem, propiuacją i 
( , Wszystkiemi budynkami w cenie zł. 36.000; 
| J) majętność ziemską w blizkości kolei, z 

obszarem 1243. morgów w jednym zaokrą- 
> Afg kawałku, z lasem, propinacją, z bu- 
ynkiem mieszkalnym murowanym o Śmiu 
pokojach, i wszelkiemi zabudowaniami go- 
spodarczemi, za cenę 120.000; 

9) majętność ziemską 1%, m. od kolei, w 
pszenuej glebie, z zabudowaniami mieszkal- 
nemi i gospodarskiesmi w dobrym stanie, 
roli ornej około 200 morgów i propinacja, 
cena złr. 15000; 

h) majętność ziemską w pszennej glebie, 
z obszarem przeszło 600 morgów, z lasem, 
propinacją i budynkami nowemi, murowa- 
nemi w venie ;łr. 55000; 

1) majętność ziemską w pszennej glebie z 
obszarem 900 morgów, lasem propinacją, 
mitynem i potrzebnemi zabudowaniami w 
w cenie 52.100; 

k) majętność ziemską nad rzeką spławną, 
o 4 mile od kolei, składający się z ornej 
roli, łąk, pastwisk i tysiąc kilkaset morgów 
lasu w cenie około złr. 50.000; 

l) majętność ziemską przy gościńcu muro- 
wanym, obejmującą 755 morgów obszaru 
z lasem, propinacją, młynem i wszystkiemi 
zabudowaniami w cenie zir. 40.000; 

m) majętność ziemską 1'/;, mili od kolei, 
w pszennej glebie, 200 mergów oprócz łąk 
i sadów, z propinacją, pomieszkaniem i 
wszystkiemi zabudowaniami wraz z inwen- 
tarzem, za cenę złr. 15.060 ; 

n) majątek ziemski, wzorowo zagospodaro- 
wany, składający się z 400 morgów, L'/, 
mili od stacji kolei, z wszystkiemi zabudo- 
waniami nowemi i całem urządzeniem go- 
spodarczem, za cenę zle. 20 000; 

Oprócz wyżej wymienionych może 
biuro nastręezyć różne majętności i 
po różnej cenie od złr. 13.000 do złr. 
00.000 ; 


bi 

Czytelnia składająca sie z 17.000 to- 
mów, polskich, niemieckich, francuskich i an- 
gielskich, porządnie w płótno oprawionych, z 
całem urządzeniem, które do 1.000 złr. ko- 
sztowało, do sprzedania za cenę 12.000 złr., 
w dwóch ratach spłacalną. Czysty dochod 
roczny niesie obecnie 1565 złr ; 1611 36-? 


poszukuje: 

a) kupna majątów w Tarnopolskiem lub 

Czortkowskiem w cenie 35.000—20 000 złr., 

i w cenie 70.000 —100.0U0 złr., zarazem in- 

nych majątków większych i mniejszych w 
którejbądź okolicy. 

) dzierżawy dabr ziems. różnej wielkości. 


» 


1836 9—? 


Redaktor odpowiedzialny : Henryk Rewakowicz. 


" Opernring 21, W IEN, 


zaklad kredytowy włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGNACJE KASOWE 


5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 
30 
rż) 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


zaæakiadu kredytowego WŁIOŚCIAŃNSKIE©SO 
w sztukach po 100, 500, i 1OOO a. wal. austr. 
które przynoszą prócz stałych 6*/, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu łat pietnastu. 


zupełnej wpłacie odkupić w przeciągu 8 dni podług rzeczywistej wartości. Podpisany Kantor zapruszająe P. T. edbiorców do zakupna tak korzystnych losów Tyrolskich, sądzi 
(ponieważ przeznaczona ilość losów do sprzedaży na raty, wnet będzie wyczerpana) że mało kto się znajdzie, by sobie jeden lub kilka losów nie kupił, zwłaszcza, że sią Du 
nie ryzykuje. daremnie grywa się przez 4 ciągnienia, a po upływie roku takowe po cenie kupna spieniężyć może. 

Do łaskawych zieceń zamiejscowych uprasza się o przysłanie prócz należytości za los jeszcze 30 cut. za listy przypadających ciągnień w r. 1872, która odesłana 


K. priv. Wiener Handelsbank vormals Joh. C. Sothen in Wion, Graben, 1E. l. 


Polecenia giełdowe 1872 1-2 
uskuteczniają s'ę i policzają jak najsumienniej. Zakupno i sprzedaż papierów państwo.. 
wych losów pożyczkowych, akcyj bankowych, kolejowych i przemysłowych prze dsiębiorstw. 

Losy na splatę ratami. 
Nasz wykaz kursów rozsyłamy na żądanie franco i bezpłatnie. 


Ajencja „CZANU* 


dzienników krajowych i zagranicznych : oraz koncesjonowane biuro do przyjmowania 
inserat i pośrednictwa wizuwania paszportów za granicę. 


Biuro komisowe A. PIĄTKOWSKIEGO 


we Lwowie, plac Katedralny nr. 31 nowy 9. 
przyjmuje prenumeratę na wychodzące w całej Europie czasopisma, tudzież oglusze- 
nia (inseraty) do takowych ; zalatwia kupno i sprzedaż dóbr, realności. lasów, ziemio- 
płodów itp. dzierżawę i wszelkie interesa gospodarstwa wiejskiego. uskutecznia za- 
mówienia na winiety i bilety wizytowe, i wszelkie roboty litograficzne i drukarskie, 
jakoto: dzieła, książki. broszury. rejestrh gospodarskie i lasowe. plakaty itd. Ma na 
składzie różne dziela i broszury, obrazy. litografje, fotografje Itd. 


Sześć fotogratij z dziejów starcżytności w wielkości 9 i 12 cali kosztuje tyiko $ 
: 3 zlr. ŻA 
CAG © Zlecenia z prowincji uskutecznia się szybko i najakuratniej 7% FS 
Ć 2020 1—? Š 
erma 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O. Killisch w Berlinie, teraz Í i 
Neuenburgergasse 3, — Już setki cierpiących wyleczono zupełnie. 1857 28—? ; 


J.F. Kleina W= i Rissler 


we Lwowie, Rynek l. 15, polecają P. T. Publiczności : 


Dziesięć najlepszych gatunków kawy 
od 68 do 88 ct; 


gg" Kawę Ceylon i Java "386 


w parze paloną dostać można co cztery dni świeżą — funt tejże 4 złr. 12 ct. 


EIierba:tę chińską, jako też RUM zagraniczny 
i krajowy w każdych ilościach. 


Główny skład Kart po cenach fabrycznych. Powidła 
węgierskie. Miód przaśny wyborny. Marynaty. Kawior. 
Minogi. Węgorz. Śledzie itd. 2019 1-3 


MARONY WŁOSKIE. 


Dla cierpiących na piersi 
Piwo słodowe, Pastylki słodowe na kaszel, i Czekoladę. 


Najświeższe z Paryża 


poleca 


znany jako najtańszy Magazyn mód 


S. KOHNER 


„przedtem 1910 7—? 


J KUHMAYER 


przy placu Marjackim nr. 361 
jakoto: płaszcze, mantyle, paltoty, rotondy, płaszcze do 
teatru, żakiety, baszliki, pokrycia na fatra, kostiumy, 
szlafroki, neglłigćs i suknie strojne. 


KIKUTYWEK 7 


(es. król. uprzyw. galicyjski 


» » » 


Dyrelzcje. 


DZY WK CEO RANY [PAŃ SEO TOT PO PNE TEPEE TORY EW 9 
Drukiem Kornela Pillera. 


